
Mianowanie
ambasadora PRL 
w W. Brytanii

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowała ob. Eugeniusza 
Milnikiela, dotychczasowego 
posła nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego PRL w 
Szwecji, ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Wielkiej Brytanii.

Pod sztandarami walki o trwały pokój

W potężnych pochodach 1-Majowych
postępowa ludzkość manifestowała

międzynarodową solidarność mas pracujących całego świata
W dniu 1 Maja we wszystkich zakątkach krajów obozu 

pokoju i państw kapitalistycznych ludzie pracy manifesto- . 
wali jednomyślnie na rzecz międzynarodowej solidarności 
mas pracujących w walce o pokój i postęp.

NiłD
W dniu Święta 1 Maja 

Stolica Niemiec — Berlin 
przybrała odświętną szatę. 
Już w godzinach rannych na 
ulicach demokratycznego sek­
tora Berlina panowało wiel­
kie ożywienie. Ze wszystkich 
krańców miasta tłumy mani­
festantów podążały w kierun­
ku Placu Marksa — Engelsa.

Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca — premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl, sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) Walter Ulbricht, przewod­
niczący Izby Ludowej Johannes 
Dieckmann, członkowie Biura Po­
litycznego KC SED, członkowie 
rządu, przedstawiciele partii de­
mokratycznych, z ramienia ra­
dzieckiej komisji kontrolnej 
w Niemczech gen. Czujkow, 
doradca polityczny przewod­
niczącego radzieckiej komi­
sji kontrolnej P. E. Judin, szef 
misji dyplomatycznej ZSRR w 
Niemieckiej Repubiicć Demokra­

tycznej, poseł nadzwyczajny i 
pełnomocny Jljiczew oraz przed­
stawiciele misji dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej.

Przed rozpoczęciem pocho­
du pierwszy sekretarz ber­
lińskiej organizacji SED 
Hanz Jepdretzky wygłosił 
krótkie przemówienie do ze­
branych.

W potężnej manifestacji 1- 
Majowej, która odbyła się w 
Berlinie, wzięło udział ok. 
miliona mieszkańców miasta 
ze wszystkich sektorów.

Masowe manifestacje l-Ma- 
jowe odbyły się w Dreźnie, 
Lipsku, Halle, Rostocku, we 
Frankfurcie n/Odrą, Magde­
burgu i innych miastach Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

CHINY

Radosne manifestacje od­
były się 1 Maja w miastach 1 
wsiach Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W Poznaniu obradowała 
III Konferencja Wojewódzka PZPR

W dniach 3 i 4 maja br. w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego obradowała III Konferencja Wojewódzka 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W Konfe­
rencji uczestniczyło 290 delegatów organizacji partyj­
nych województwa poznańskiego oraz zaproszeni go­
ście.

W obradach wzięli udział: członek Biura Politycz­
nego KC, sekretarz Komitetu Centralnego PZPR tow. 
Zenon Nowak oraz zastępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC tow. Stefan Misiaszek.

Referat sprawozdawczy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu wygłosił I sekretarz KW tow. Leon 
Stasiak. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej KW zło­
żył tow. Franciszek Frąckowiak.

Potężny ruch patriotyczny narodów Europy
żądających pokojowego rozwiązania sprawy niemieckiej

sprawdzianem słuszności polityki naszego rządu ludowego
Przemów,enie posła Bstapa Dłuskiego wygłoszone w Warszawie’ 

na Ogólnopolskie! Koiifsrencji w spi awie po kołowego rozwiązania pioDlemu niemieckiego
Obywatele, Toioarzysze!
W wojnie przeciwko hitle­

ryzmowi narody całego świa­
ta, a zwłaszcza narody Zwią­
zku Radzieckiego i Polski, 
narody Francji i Belgii, nasz 
bratni, bohaterski naród cze­
chosłowacki, narody Europy 
poniosły niesłychane ofiary, 
a zawołaniem, hasłem, wiarą 
i nadzieją w tej walce było 
zniszczenie hitleryzmu, uni­
cestwienie . ekspansji impe­
rializmu niemieckiego, prze­
kreślenie Drang nach Osten, 
uniemożliwienie raz na zaw­
sze zbrodni ludobójstwa — 
zaś dzisiaj imperialiści ame­
rykańscy . chcą odbudować 
i faszyzm i hitleryzm i Drang 
nach Osten i Wehrmacht o- 
raz wskrzesić morale ludo­
bójców.

„Prawda” w artykule w 
związku z przemówieniem 
przezydenta Eisenhowera 
przypomina, że chcąc rozwią- 

aktualne, problemy sto- 
nńędzynarodówych,

zać 
sunków
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W Pekinie zdążały od rana 
na centralny plac stolicy 
Chin, udekorowany odświęt­
nie sztandarami i ogromny­
mi portretami Marksa, En­
gelsa,' Lenina i Stalina, ko­
lumny manifestantów-robot- 
ników przedsiębiorstw pekiń­
skich, kolejarzy, chłopów z 
okolicznych wsi, urzędników, 
pracowników nauki, arty­
stów, sportowców, młodych 
pionierów itd.

O godz. 10 ukazał się na 
głównej trybunie wódz naro­
du chińskiego Mao-Tse-tung 
w otoczeniu członków KC 
Chińskiej Partii Komunisty­
cznej i centralnego rządu lu­
dowego. Zebrani przyjęli en­
tuzjastyczną owacją Mao 
Tse-tunga i jego najbliższych 
współpracowników.

Przed trybunami przecho­
dziły w ciągu trzech godzin 
gęste szeregi manifestantów. 
W pochodzie widniały niezli­
czone transparenty ilustrują­
ce osiągnięcia narodu chiń­
skiego i nieprzerwany wzrost 
jego stopy życiowej.

Ogółem w manifestacji 
wzięło udział pół miliona o- 
sób.

ALBANIA

Jak donosi albańska agen­
cja telegraficzna, w piątek 
rano odbyła się w stolicy Al­
banii tradycyjna manifesta­
cja pierwszomajowa z udzia­
łem około 60 tysięcy osób. 
Manifestantów powitał w 
imieniu Rady Centralnej 
Związków Zawodowych Alba­
nii Piio Peristeri.

W pochodzie niesiono trans­
parenty ilustrujące sukcesy 
albańskich mas pracujących 
w dziedzinie wykonania pla­
nu państwowego.

Uroczyste obchody pierw­
szomajowe odbyły się rów-

trzeba dawać konkretne, kon 
struktywne odpowiedzi, trze­
ba czynów a nie słów:

„Któż może zapomnieć — 
czytamy w „Prawdzie” — na 
przykład o zagadnieniu nie­
mieckim, lub zbyć ogólniko­
wymi frazesami taki ważmy 
problem międzynarodowy jak 
zjednoczenie narodowe Nie­
miec na zasadach demokra­
tycznych i pokojowych? Ko­
go może zadowolić nie tylko 
w Niemczech, lecz i za grani­
cami Niemiec, .takie podej­
ście do zagadnienia ze stro­
ny tego lub innego państwa, 
kiedy, powiedzmy, zachodnią 
część Niemiec uważa się po 
prostu za narzędzie swojej 
„dynamicznej” polityki za­
granicznej w Europie, nie 
biorąc pod uwagę tego, jak 
zareagują na to niektóre na­
rody europejskie, a przede 
wszystkim naród francuski, 
który nieraz padał ofiarą mi- 
lit ary styczny cli Niemiec.”

Tego narody nie mogą zro­
zumieć, tego nie chcą narody

i do tego nie dopuszczą na­
rody.

Jeśli pozwolicie, Obywatele, 
podzielę się z Wami głosem 
prawicowej „Aurorę”.

„Czt/ to jest prawda” — pi- 
sze gazeta — ...że Francja
wołałaby uzbrojone Niemcy, 
niż ewentualne porozumie­
nie, likwidujące ten kapital­
ny problem w stosunkach 
między Wschodem a Zacho­
dem?... Nie mamy prawa od­
mawiać dyskusji gdy chodzi 
o utworzenie w sercu Europy 
pokojowych, zjednoczonych i 
nieuzbrojonych Niemiec.”

Oczywiście, nie mogą bu­
dzić sympatii dla aspiracji 
pana Dullesa takie fakty, jak 
przygotowanie nominacji w 
Bonn 40 byłych generałów 
hitlerowskich dla odrodzone­
go Wehrmachtu, jak narada 
pod kierownictwem pana 
Kesselringa, hitlerowskiego 
„feldmarszałka”, narada spe­
cjalistów awiacji lub to, że 
w Bonn rozpatruje się właś-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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nież w innych miastach Al­
banii.

USA

W dniu 1 Maja na placu 
Union Sąuate w Nowym Jor­
ku odbył się z okazji święta 
1 Maja wiec, w którym wzięło 
udział wiele tysięcy robotni­
ków. Na wiecu wysunięto żą­
danie zapewnienia pokoju i 
zagwarantowania praw de­
mokratycznych.

Policja zezwoliła na wiec, 
lecz zakazała tradycyjnego 
pochodu ulicami Nowego Jor­
ku.

Uczestnicy wiecu przybyli z 
setkami sztandarów, na któ­
rych widniały hasła pokojo­
we — jak: „Pokój natych­
miast”, „żądamy budżetu 
pokoju a nie wojny”.

Około tysiąca konnych 
pieszych policjantów patrolo­
wało place i sąsiednie ulice.

FRANCJA

Mimo ulewnego deszczu, 
nieprzebrane tłumy ludzi pra^ 
cy Paryża 1 okręgu paryskie­
go wzięły udzlai w tegorocz­
nej manifestacji pierwszoma­
jowej, połączonej z tradycyj­
nym pochodem z placu de la 
Nation na plac Bastylll. Ma­
nifestacje odbyły się pod ha­
słami jędności akcji o żądania 
zawodowe, o wolność, prze­
ciwko spiskowi rządowemu 1 
o pokój. Zwracał uwagę tłum­
ny udział młodzieży robotni­
czej. Liczny udział w mani­
festacjach brała również mło­
dzież studiująca.

W pochodzie niesiono wie­
le transparentów z hasłami, 
wzywającymi rząd francuski 
do wystąpienia z Inicjatywą 
rokowań w celu rozwiązania 
spornych problemów między­
narodowych: z żądaniami
utworzenia zjednoczonych, de­
mokratycznych 1 miłujących 
pokój Niemiec, zawarcia pak­
tu pokoju ltp. Na wielu pla­
katach i transparentach wid­
niały napisy: „Nigdy nie bę­
dziemy walczyli przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu!'' 
„Nie chcemy armat, lecz 
szkół, mieszkań 1 szpltalll” 
„Precz z faszyzmem!!' itd.

WŁOCHY
W dniu Święta 1 Maja nie­

mal wszyscy robotnicy włoscy
(Ciąg dalszy na str 2)

Częściowe wyniki
wyborów samorządowych we Francji

PARYŻ (PAP)
Dziennik ,,1’Humanite" poda- 

je ogłoszone przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych oficjalne 
końcowe dane o podziale man­
datów do rad samorządowych 
w 55 miastach (nie licząc Pary, 
ża), w których wybory odbyły 
się według systemu proporcjo­
nalności w niedzielę, 26 kwiet­
nia br.

Wyniki wyborów w pozosta­
łych gminach miejskich i wiej­
skich będą ogłoszone później, 
ponieważ w części tych gmin 
odbyła się druga tura wyborów 
dnia 3 maja br.

Jak wynika z danych ogła­
szanych przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, Francu­
ska Partia Komunistyczna o- 
trzymała najwięcej mandatów.

Aby zebrać duże, wysokowartościowe plony, należy 
prowadzić akcję zapobiegawczą i stałą, walkę ze szko­
dnikami i chorobami roślin. Potrzebny do tej walki 
personel szkoli się na organizowanych w całym kraju

kursach ochrony roślin.
Na zdjęciu: kurs ochrony roślin w Sławie śląskiej zor­
ganizowany dla gminnych instruktorów przez Woje­

wódzką Radę Narodową w Zielonej Górze.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
udziela pełnego poparcia

apelowi Kongresu Narodów
w sprawie paktu pokoju 5 mocarstw

Komisja międzynarodowa, której zlecono wykonanie 
decyzji Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, ‘dotyczą­
cych apelu do pięciu -wielkich mocarstw w sprawie pak­
tu pokoju zwróciła się do Rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z prośbą o poparcie jej akcji. W imieniu ko­
misji pismo do Rządu Polskiego podpisali: Frederic Jo- 
liot-Curie, Piętro Ńenni i dr Joseph Wirth. W odpowie­
dzi minister spraw zagranicznych, Stanisław Skrzeszew­
ski przekazał komisji w imieniu Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej następujące oświadczenie:
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej udziela swego 
pełnego poparcia apelowi 
Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju i propozycjom w 
nim zawartym.

Naród polski, pochłonięty 
twórczą pracą pokojową, nie­
zmiennie broni stanowiska 
możliwości zachowania i

Powołanie
komitetu honorowego 
Roku Kopernikowskiego 
i komitetu honorowego 
Roku Odrodzenia Polskiego

W 410 rocznicę śmierci ge­
nialnego uczonego polskiego 
Mikołaja Kopernika, przypa­

dającą na rok bieżący odbę­
dą się na terenie całego kra­
ju obchody Roku Koperni­
kowskiego. Na apel światowej 
Rady Pokoju wraz z naro­
dem polskim uczci pamięć 
Mikołaja Kopernika cała po­
stępowa ludzkość.

Również w bież, roku odbę­
dą się obchody poświęcone 
epoce polskiego Odrodzenia 
pod nazwą: „Rok Odrodzenia 
Polskiego”.

Protektorat nad obchodem 
„Roku Kopernikowskiego” 
objął Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut.

Nad obchodem „Roku Od­
rodzenia Polskiego” protekto­
rat objął przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

Powołane zostały komitety 
honorowe obydwu obchodów.

Z listy komunistycznej wybrano 
3703 radnych, z listy socjali­
stycznej — 2280 radnych; ze 
wspólnej listy „radykałów", zje­
dnoczenia lewicowych republi­
kanów i tzw. „niezależnych" — 
1443 radnych; z listy MRP — 
1654; ł listy rozłamowców par­
tii de Gaulle’a i zblokowanych 
z nią ugrupowań — 688 radnych; 
z listy partii de Gąulle’a (RPF) 
— 1365 i z innych list partii 
prawicowych — 1163 radnych.

„LTIumanitć" podkreśla, że 
partia komunistyczna jest pier­
wszą partią Francji. Otrzymała 
ona największą liczbę manda­
tów w wyborach samorządowych 
mimo 6 lat zaciekłej nagonki 
antykomunistycznej i zakrojo­
nej na szeroką skalę kampanii 
nikczemnych represji.

utrwalenia pokoju oraz poko­
jowe) współpracy państw o 
różnych ustrojach. Temu 
stanowisku dawała- niejedno­
krotnie wyraz pokojowa poli­
tyka Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, która wyraża 
się w całokształcie działalno­
ści 1 w niezliczonych aktach, 
zmierzających do pokojowego

-i współżycia z wszystkimi pań- 
stwaml.

Rząd Polski uważa] 1 uwa­
ża, że niezwykle ważnym 
czynnikiem, który przyczynił­
by się do odprężenia sytua­
cji międzynarodowej, byłby 
pakt pokoju między 5 wiel­
kimi mocarstwami, który 
określiłby na długi okres po­
kojowy rozwój stosunków mię­
dzynarodowych. Dlatego po­
stulat ten znalazł się we wnio­
sku polskim, przedstawionym 
VII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Rząd Polski wyraża swe 
głębokie przeświadczenie, że 
wszystkie -zagadnienia mię­
dzynarodowe należy i można 
rozwiązać w drodze rokowań 
1 wzajemnego porozumienia.

Z upoważnienia Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wc j

(—) STANISŁAW 
SKRZESZEWSKI

Lawina kamienna
z Giewontu 
uszkodziła schronisko 
na Kondratowej

Z południowej strony Gie­
wontu od Wrotek runęła w 
dniu 28 kwietnia br. lawina 
kamienna. Jeden z głazów 
3-metrowej wysokości i około 
15 ton wagi po zniszczeniu 
wielu drzew uszkodził schro­
nisko PTTK na Hali Kondra­
towej.

Drugi podobny głaz zatrzy­
many przez drzew‘a nie do­
tarł do schroniska.

Ofiar w ludziach nie było.1
Śmierć 41 osób 
w kołcslrofie brytyjskiego 
samolotu pasażerskiego

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, w 

kilka minut po wystartowa­
niu z lotniska w Kalkucie 
rozbił się lecący do Londynu 
angielski samolot pasażerski 
o napędzie odrzutowym typu 
„Comet”. Na pokładzie samo 
lotu znajdowało się 36 pasa­
żerów i 6 osób załogi. Wszy­
scy zginęli w katastrofie.



obligacji PFOK 
na obligacje HP8SP-

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności poaaje do wiadomości, 
ze wznowiona została wymia­
na obligacji Państwowej Po- 
zyęzki Odbudowy Kraju na 
obligacje Narodowej'Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Wymia­
ny dokonują wszystkie od­
działy i ekspozytury PKO w 
całym kraju.

Wymiana trwać będzie do 
31 maja 'br. Po tym terminie 
obligacje PPOK tracą swą i 
Ważność.

Dewaluacja
szylinga
austriackiego

W dniu 30 kwietnia au­
striacki bank narodowy zako­
munikował o dewąjuacji szy­
linga w obrotach handlu za­
granicznego o około 22° o w 
stosunku do dolara.

Austriacki bank narodowy 
podkreśla, że zmiana kursu 
szylinga wchodzi w życie z 
dniem 4 maja br.

. W Poznaniu odbył się

Zjazd Okręgowy Komisji Księży
przy Związku Bojowników o Wolność i Demokracją -

Staraniem Komisji Księży przy Zarządzie Okręgu Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację odbył się w Pozna­
niu Zjazd Okręgowy Komisji Księży poświęcony omówieniu 
aktualnych zagadnień i podsumowaniu dotychczasowej 
działalności społecznej księży województwa poznańskiego 
w walce o pokój. Obrady zagaił ks. prałat Piotr Kotarski — 
przewodniczący Głównej Komisji Księży powołując na 
przewodniczącego Zjazdu ks. kanonika Edmunda Lewandow­
skiego, a do prezydium delegata Głównej Komisji Księży 
w Warsztacie ks. ppłk. WilkowSkiego oraz księży mgr Mak­
symiliana Goszyca, ks. mgr. Juliana Malinowskiego, ks. prób. 
Józefa Białego, ks. prof. Leonarda Brochockiego — prezesa 
wojewódzkiego Oddziału „Caritas”, ks. prób. Kazimierza 
Kaika i przedstawiciela Komisji Intelektualistów przy 
WKOP ks. prób. Juliana Góreckiego.

bra ukochanej Polski. Ks. ppłk 
Władysław Mróz mówił:

Na-

Po referatach ks. kan. Edmun­
da Lewandowskiego i ks. dr. 
Leona Leji nastąpiła żywa dys­
kusja, m. in. ks. prób, mgr Piotr 
Sokołowski stwierdził, że księża 
będąc strażnikami moralności, 
pracując patriotycznie i pozy­
tywnie, muszą oddziaływać nie 
tylko na parafian, lecz i na in­
nych kapłanów, by doprowadzić 
do tego, by wszyscy kapłani zro­
zumieli, że wspólnymi siłami 
należy pomagać narodowi w po 
kojowym budownictwie dla do-

Rokowania 
w sprawie rozefmu w Korei

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi z Pamrmndżonu, że na sobot­

nim posiedzeniu delegacji obu stron prowadzących rokowania 
w sprawie rozejmu w Korei przewodniczący delegacji koreań- 
sko-chińskiej generał Nam Ir złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.:

Poinformowaliśmy już waszą Generał Nam Ir stwierdzi
stronę na poprzednich posie­
dzeniach, że zamierzamy wysu­
nąć wniosek, aby ci jeńcy wo­
jenni, którzy nie zostaną repa­
triowani bezpośrednio po za­
warciu rozejmu, zostali skiero­
wani do jednego z azjatyckich 
krajów neutralnych.

Wasza strona stwierdzi, że 
żaden azjatycki kraj neutral­
ny nie jest odpowiedni. Nie 
zgadzamy się z takim stano­
wiskiem. W Azji jest wiele 
krajów neutralnych, jak np.
Indie, Burnia, Indonezja i Pa­
kistan. Na jakiej podstawie 
strona wasza utrzymuje, że te ■ gorinik 
neutralne państwa nie są od- podaje, 
powiednie do przyjęcia jeń­
ców nie repatriowanych bez­
pośrednio po zawarciu rozej- 

, mu?
Dla dobra postępu rokowań 

— oświadczył dalej generał Nam 
Ir — uważamy, że zasada skie­
rowania do państwa neutralne­
go tych jeńców, którzy nie bę­
dą repatriowani bezpośrednio 
po zawarciu rozejmu, powinna 
być natychmiast ustalona za 
zgodą obu stron. Chcielibyśmy 
usłyszeć konstruktywne propo­
zycje waszej strony w tej spra­
wie.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że na posiedzeniu so­
botnim delegacja amerykańska 
oponowała nadal przeciwko pro­
jektowi wysłania jeńców nie 
repatriowanych bezpośrednio
po zawarciu rozejmu do uzgod-( cja samolotów’ i czołgów jest 
nionego przez obie sironv pań- i w tej chwili w Niemczech 
siwa neutralnego, pod pretek- • zachodnich jeszcze niemożli- 
stem, że będzie to wymagało: wa" — sprzęt ten musi być 
odbycia przez jeńców niepotrze-1 dostarczony przez Stany 
bnej podróży. • Zjednoczone.

nowe
Berlin, w maju

Trudno było bez głębokie­
go wzruszenia patrzeć w dniu 
1 Maja na ogromny, położo­
ny w sercu Berlina plac 
Marksa - Engelsa. Miasto, w 
którym przecie nie tak daw­
no jeszcze hitlerowscy rzecz­
nicy wielkiego kapitału nie­
mieckiego głosili narodom 
zagładę — to , samo miasto 
płonęło czerwienią zwycię­
skich sztandarów niemieckiej 
klasy robotniczej i narodo­
wymi barwami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o- 
raz flag potężnego mocar­
stwa socjalistycznego — 
ZSRR, półmiliardowych Chin, 
Polski i wszystkich pozosta­
łych narodów już wolnych od 
władzy kapitalizmu.

Berlin demokratyczny roz­
brzmiewa najpiękniejszymi 
w języku niemieckim słowa­
mi: „Frieden” (pokój). „Ein- 
heit” (jedność), „Sozialis- 
mus” (socjalizm), „Freund- 
schaft” (przyjaźń). Jakże się 
tu wszystko zmieniło, głębo­
ko, nieodwracalnie — dzięki 
zwycięstwu kraju socjalizmu

„W szeregach Frontu 
rodowego nas kapłanów nie 
może zabraknąć. Nasze gorące 
przywiązanie do Polski Ludo­
wej spowodować musi dalszą 
walkę o likwidację tymczaso­
wości Kościoła na naszych od­
zyskanych piastowskich zie­
miach".
— Ks. mgr Teodor Bielski: 

„Mówienie o idei pokoju to co-

w związku z tym, że delegacja 
amerykańska nie czyni nadal 
żadnych wysiłków w kierunku 
uregulowania całokształtu za­
gadnienia jeńców wojennych, 
i wyraził nadzieję, że zmieni 
ona swe niesłuszne stanowisko 
w tej sprawie.

Sprzęt amerykański
dla neohiKorowskiego
Wehrmachtu

Ukazujący się w Bonn ty- 
„Welt am Sonntag" 
powołując się na 

„wiadomości ze źródeł amery 
kańskich, że znaczne ilości 
ciężkiej broni i innego sprzę­
tu wojennego produkcji ame 
rykańskiej znajdują się już 
obecnie w olbrzymich skła­
dach w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej*'. Ten sprzęt 
wojenny jest przeznaczony 
dla niemieckich kontyngen­
tów projektowanej „armii eu 
rópejskiej". ,
* Tygodnik przypomina, że 
„przyszłe lotnictwo niemiec­
kie ma być wyposażąne w 
1.250 samolotów" i że „we­
dług obliczeń rzeczoznawców 
wojskowych, oddziały nie­
mieckie będą posiadały prze­
szło 1.700 ciężkich i lekkich 
czołgów".

„Welt am Sonntag" pod­
kreśla, że ponieważ „produk-

l dzięki dojściu do władzy w 
NRD niemieckiej klasy robot­
niczej, przewodniej siły na­
rodu.

Na dźwięk „Warszawianki” 
— naszej starej rewolucyjnej 
pieśni, która stała się droga 
całemu „ międzynarodowemu 
ruchowi robotniczemu — zer­
wała się srebrzysta lawina 
gołębi i popłynął w blasku 
majowego, a niczym lipcowe­
go słońca, żywy potok ludzi. 
Płynął w ciągu 7 godzin. Biła 
od niego mocna ufność w 
zwycięstwo słusznej sprawy — 
sprawy pokoju i jedności Nie­
miec, sprawy przyjaźni mię­
dzy narodami i sprawy odro­
dzenia narodu, który dał 
światu Marksa i Engelsa. Bi­
la od tego żywego potoku go­
rąca wdzięczność dla kraju 
rewolucji socjalistycznej, któ­
ry uwolnił wielką część na­
rodu niemieckiego od jego 
najgorszego wroga — od wła­
dzy niemieckich imperiali­
stów. Płynął ten żywy potok 
ludzki wśród powodzi sztan­
darów7, wśród dźwięków/ Mię­
dzynarodówki oraz bojowych

dzienne zadanie księży społecz­
ników. Musimy służyć sprawie 
pokoju, łączyć zagadnienie miło­
ści między ludźmi ze sprawą u- 
trzymania pokoju. Smutną pra­
wdą jest to, że dostojnicy Ko­
ścioła katolickiego w zachodnich 
Niemczech podżegają do wojny *. 
Ks. Konstanty Święcicki: „Cięż­
ka była droga w Polsce przed- 
wrześniowej księży, którzy szli 
z ludem pracującym. Dziś ka- 
płan-patriota pracujący dla ludu 
i odrodzonej Polski Ludowej 
jest szanowany, gdyż razem z 
całym narodem bierze udział w 
pokojowym budownictwie. Ro­
sną szeregi księży-patriotów'. dla 
których droga jest sprawa miło­
ści i sprawiedliwości. sprawa 
pokoju. Dokonaliśmy ślubowa­
nia, wymaga to z naszej strony 
pracy, dlatego zawsze będziemy 
wierni sprawie Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej". Ks. mgr 
Julian Malinowski mówiąc o 
majątku narodowym stwierdza, 
że są jednostki w społeczeń­
stwie, które nie potrafią uszano­
wać dobra publicznego. Do obo­
wiązków księży należy m. in. 
troska o majątek narodowy i 
walka z niszczycielstweraei mar­
notrawstwem. Należy ^^wpajać 
poczucie poszanowania narodo­
wej społecznej własności. Ks. 
mgr Maksymilian Goszyc swój 
głos w dyskusji zakończył:

„Kiedy każdy robotnik, chłop 
i inteligent, kobiety i młodzież 
w jednym szeregu we Froncie 
Narodowym pracują dla wyko­
nania planu 6-letniego, dla roz­
budowy Ojczyzny, kapłan nie 
może stać na uboczu. Musimy 
razem z ludem ramię przy ra­
mieniu walczyć o szczęśliwe 
jutro i pokój na całym świę­
cie."
Ks. dr Leja mówiąc o ślubo­

waniu powiedział: „Zgodnie ze 
swym obowiązkiem obywatel­
skim w swej działalności dusz­
pasterskiej będziemy nawoływać 
wiernych do poszanowania pra­
wa i władzy państwowei. do 
wzmożonej pracy nad odbudową 
gospodarki narodowej, do reali­
zacji zadań planu 6-letniego i do 
nowych form spółdzielczości na 
wsi.

Przyrzekamy uroczyście, że 
nie podejmiemy nigdy niczego 
co by mogło być sprzeczne z 
Interesami Polski Ludowej i 
będziemy zgodnie bronić bez­
pieczeństwa i całości jej gra­
nic, walcząc aż do zwycięstwa 
o pełną stabilizację stosun­
ków kościelnych na Ziemiach 
Zachodnich".
Po podsumowaniu dyskusji do­

konano wyboru nowych człon­
ków prezydium Okręgowej Ko­
misji Księży przy ZBoWiD w Po­
znaniu w następującym składzie:

ks. kan. Edmund Lewandow­
ski (przewodniczący), ks. prób. 
Julian Malinowski, ks. prób. 
Piotr Sokołowski, ks. ppłk Wła­
dysław Mróz, ks. mgr Maksy­
milian Goszyc, ks. dr Leon Leja, 
ks. Konstanty Święcicki, ks. prof. 
Czesław Borowczyk, ks. prób, 
mgr Teodor Bielski, ks. prób. 
Kazimierz Kaik, ks. prób. Kazi­
mierz Grabianka.

Powołano również plenum li­
czące 21 księży. Dyplomy z rąk 
Delegata Głównej Komisji Księ­
ży, jako zasłużeni kapłani otrzy­
mali:

ks. mgr Goszyc. ks. prób. kan. 
Lewandowski, ks. prób. Soko­
łowski, ks. prób. Włodzimierz 
Leitgcber. ks. prób. Bielski, ks. 
prób. Urban, ks. prof. Borow­
czyk, ks. Kaik, ks. prof. Jerzy 
Ponicki, ks. prób. Grabianka i 
ks. prób. Stanisław Nowicki.

Obrady zakończono przyję­
ciem uchwały.

niemieckich pieśni rewolu­
cyjnych, wśród których naj­
częściej powracała pieśń „Ba­
talionu im. Thaelmanna”, 
wsławionego w bojach w Hi­
szpanii przeciw faszyzmowi.

Jak gejzer strzelał z pły­
nącej rzeki pierwszomajowej 
błękit mundurów i entuzjazm 
FDJ — wolnej młodzieży nie­
mieckiej.

Niekończące się szeregi 
manifest antóio, wśród któ­
rych były i delegacje z za­
chodniego Berlina i z za­
chodnich Niemiec, niosły 
portrety geniuszów ludzko­
ści: Marksa, Engelsa, Leni­
na i Stalina; portrety przy­
wódców ZSRR: Malenko- 
wa, Berii, Molotowa oraz 
portrety przywódców wszy­
stkich krajów demokracji 
ludowej, wśród których 
wielokrotnie zauważyłem 
portret Bolesława Bieruta. 
Serdecznie przyjmowano 
przodoianików pracy, po­
śród których honorowe 
miejsce zajmowali budow­
niczowie berlińskiej Alei 
Stalina — wielkiego, socja­
listycznie pomyślanego i 
budowanego osiedla, odpo­
wiadającego naszej MDM.
Obok mnie siedział jeden z 

nich, Johannes Blenderi. 
Wydawało się, że cały Berlin 
go zna: tak często przesyłał 
mu serdeczne znaki przyjaź­
ni i podziwu tłum manife­
stantów.

Pochód zamykały oddziały 
milicji ludowej. NRD prag­
nie gorąco pokoju, jak cały 
światowy obóz antyimperiali- 
styczny, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Ale NRD 
nie jest bezsilna wobec pod­
stępnych knowań kontynua­
torów Hitlera, jakimkolwiek 
mówiliby językiem.

Gorąco manifestowano w 
dniu 1 Maja w demokratycz­
nym Berlinie przeciwko zdra­
dzieckiej polityce Adenauera 
i jego amerykańskich zwierz­
chników — przeciwko ukła­
dowi ogólnemu i układowi o 
wskrzeszeniu neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu pod „eu­
ropejskim” szyldem. Gorąco 
manifestowano wolę narodu 
niemieckiego — wolę jedno­
ści, demokracji, niezawisłości 
i pokoju.

Potężna manifestacja na 
placu nazwanym imieniem 
dwóch nieśmiertelnych sy­
nów narodu niemieckiego 
przekonywała naocznie, jak 
głęboki i nieodwracalny 
jest przełom, który dokonał 
się w dziejach narodu nie­
mieckiego. Dla jego i wszy­
stkich narodóio Europy 
dobra.

Uroczyste obchody Święta Pracy za granicą
(Ciąg da/szy ze sir. 1)

wstrzymali się od pracy, aby 
wziąć masowy udział w wie­
cach i manifestacjach, orga­
nizowanych w całych Wło­
szech przez Włoską Po­
wszechną Iionfederację Pra­
cy.

W Rzymie odbył się na 
Piazza del Popolo olbrzymi 
wiec, w którym wzięło udział 
przeszło 100 tys. osób.

• 5
JAPONIA

Święto 1 Maja było uro­
czyście obchodzone w całej 
Japonii. W Tokio, na placu 
przed świątynią Meidzi Bzin- 
gu. odbył się olbrzymi wiec, 
który-zgromadził przeszło pół 
miliona uczestników z Tokio 

‘i okolic podmiejskich.
W związku z tym, że w ro­

ku ubiegłym obchód Święta 
1 Maja wskutek prowokacji 
policyjnych zakończył- się 
przelewem krwi, organizatorzy 
wiecu utworzyli w roku bież, 
specjalną ochron? spośród 
członków związków zawodo­
wych.

Przemówienia na wiecu 
wygłosili przedstawiciele sze­
regu partii, m. in. partii ro­
botniczo - chłopskiej, Komuni­
stycznej Partii Japonii, przed­

Przemówieó posła Ostapa Dłuskiego
wygłoszone w Warszawie 

na Ogólnopolskiej Konferencji w sprawie 
pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

(Dokończenie ze str l) i w kraju nie jest w stanie 
dać mu całkowicie zadowala­
jącej odpowiedzi.”

A gazeta francuska kół^ fi­
nansowych „Information ’ s 
25 kwietnia stwierdza, że 
większość narodu zawsze wy- 
stępować będzie przeciw ra­
tyfikacji układów o armii 
europejskiej lub innych ukła­
dów, które prowadziłyby do 
tych samych skutków — tó 
jest do likwidacji suwerenndr 
ści Francji na lat 50.. _

Przeciwnicy pokoju nie bio- 
rą zupełnie pod uwtegę ani 
doświadczeń narodów, ani ich 
patriotyzmu i godności, ani 
ich inteligencji i rozumu, 

bezwyjściowej groźnej sy- Zapominają że narodowi nie- 
tuacji, drogo porozumieniaJ «u«taem». który idąc dw a- 
w ..i>. Mt.iftiwi wnmhm, kroć diogą wojny, staną, nad

nie plan budowy floty wojen­
nej pod kierownictwem hit­
lerowskich admirałów.

Oto dlaczego i naród pol­
ski 1 olbrzymia wdększość na­
rodu francuskiego i innych 
narodów Europy jest' za po­
kojowym rozwiązaniem spra­
wy niemieckiej, za rozmowa­
mi, za konferencją czterech. 

Tajemnica sukcesów po­
lityki obozu pokoju polega 
na tym, i tylko na tym, że 
odpowiada ona interesom 
narodów, że wskazuje na­
rodom drogę do pokoju, że 
przedstawia konkretne spo 
soby wyjścia z pozornie

w celu pokojowej współpra 
cy narodów.

Innymi słowy: Nie potę­
ga propagandy — ALE PO­
TĘGA PRAWDY, leży u 
źródła sukcesów’ polityki o- 
bozu pokoju — któremu 
przewodzi Związek Radziec 
ki, tak jak u źródła pora­
żek polityki wrogów poko­
ju leży nieprawda, leży 
kłamstwo.
I dalej „Prawda” przypo­

mina jeszcze, że prezydent 
USA nie wziął pod uwagę ist­
nienia poczdamskich porozu­
mień czterech mocarstw', do­
tyczących problemu niemiec­
kiego.

Ja bardzo przepraszam, 
miejsce to było raz już cyto­
wane dzisiaj. Ale usprawie- 
dłjwia mnie rozwój wypad­
ków od wczoraj do dzisiaj.

Oto agencja U. 1*. donosi jako­
by na spotkaniu po zakończeniu 
sesji NATO przedstawiciele 
trzech mocarstw uzgodnili nie­
oficjalnie, że nic, nawet zjedno­
czenie Niemiec, nie jest warte 
zahamowania, wzrostu jedności 
Zachodu na drodze utworzenia 
europejskiej wspólnoty obron­
nej... wszelkie propozycje ra­
dzieckie zostaną odrzucone. Ale 
ta sarna agencja pisze dalej — 
i nie ulega wątpliwości, że te 
dalsze uwagi mają daleko więk­
sze znaczenie — że postulaty 
amerykańskie napotykają na 
znaczny opór ze strony Francji 
i nie tylko Francji, gdyż potęż­
ny odłam opinii we Francji i w 
Niemczech zachodnich wypowia­
da się za rezygnacją z armii eu­
ropejskiej w zamian za zjedno­
czenie Niemiec.

I dalej dodaje ta agencja, 
że pan Bidault odmówił usta­
lenia terminu ratyfikacji u- 
kładu o armii europejskiej. 
Przypominamy sobie, że pan 
Dulles swego czasu postawił 
ultimatum, że ratyfikacja mu 
si być zakończona 23 kwiet­
nia, dzisiaj przesuwa termin 
na 30 czerwrea. Wszystko prze 
mawda za tym, że ta data zo­
stanie rówmleż przesunięta. 
Komentarz znajdziemy w ar­
tykule „Monde”:

„Waszyngton — pisze 
„Monde” — wywiera coraz 
większy nacisk na nas, by 
przepchać sprawę ratyfikacji 
układu o armii europejskiej, 
zaś rząd francuski, czując 
wzrost oporu w parlamencie

stawicielki organizacji kobie­
cych, działacze społeczni itp.

BELGIA

W piątek, 1 Maja odbyła 
się w Brukseli wielka demon­
stracja pierwszomajowa zor­
ganizowana na wezwanie Ko­
munistycznej Partii Belgii.

Na wielotysięcznym wiecu, 
który odbył się na Grand 
Place, przemawiał sekretarz 
generalny KC Belgijskiej Par 
tii Komunistycznej Edgar 
Lalmand oraz irfhi przedsta­
wiciele partii 1 młodzieży.

Masowe demonstracje pier­
wszomajowe odbyły się rów­
nież w Leodium, Liege, Char- 
leroi, Nivel i wielu innych 
miastach Belgii.

FILIPINY

Prasa donosi z Manili (Fi­
lipiny), że odbyła się tam w 
dniu międzynarodowego świę 
ta robotniczego potężna de­
monstracja, w której wzięło 
udział ponad 50 tysięcy ludzi 
pracy.

skrajem przepaści — nie u- 
śmiecha się powtórzenie tej 
samej tragedii i katastrofy. 
Zapominają, że naród Rabe- 
ląis’a, Karteziusza, Woltera, 
naród Resistance, nie zgodzi 
się nigdy na rolę obiektu 
ekspansjonistycznej polityki 
takiego pana Adenauera nie 
zgodzi się nigdy na restaura­
cję wrażej potęgi, której o- 
fiarą padł trzykrotnie w cią­
gu stulecia.

Oto co sprawia, że organ kato­
licyzmu belgijskiego „Cite" od­
rzuca program prezydenta Ei­
senhowera pisząc, że Europa ma 
do wypełnienia inne zadania niż 
zadania krucjaty przeciw komu­
nizmowi. Propaganda przeciw­
ników pokoju, że jakoby kraje 
socjalizmu i demokracji ludowej 
dążą do agresji, coraz mniej po­
płaca, coraz mniej bierze. Oto 
dlaczego nawet na łamy „New 
York Times" dotarła prawda, że 
Europa nie wierzy w to, ż® Ro­
sja ma zamiar zaatakować kraje 
zachodnie...

Któż może twierdzić, że 
Polska pragnie wojny? Czy 
ten, kto widział ruiny nasze­
go kraju i dzieła naszej od­
budowy i rozbudowy? Czy 
mógłby tak budować naród, 
jeśliby nie pragnął pokoju, 
nie wierzył w pokój, nie miał 
pewności, że sprawa pokoju 
zwycięży?

Z postawy większości na­
rodów miłujących pokój czcr 
piemy wiarę i pewność w 
zwycięstwo słusznej sprawy. 
Ten wielki ruch patriotyczny 
narodów nakłada na nas jed­
nak obowiązki, trzeba byśmy 
w imię międzynarodowej so­
lidarności wnieśli jak naj­
większy wkład w świętą spra­
wę pokoju światowego. Z tej 
oto trybuny pozdraw iamy ser 
decznie patriotów wszystkich 
krajów, którzy ofiarnie i bo­
hatersko walczą o pokój I 
niepodległość swych naro­
dów. Żyjcmy w epoce, kiedy 
sprawa wolności i pokoju 
jednego narodu najściślej 
związana jest ze sprawą wol­
ności i pokoju wszystkich na­
rodów świata. Możemy zapew 
nić naszych przyjaciół w kra 
jach Europy zachodniej, że 
Polska Ludowa nie zawiedzie 
ich zaufania i spełni swój 
obowiązek wobec spragnio­
nej pokoju ludzkości.

NiEMCY zach.

Agencja ADN donosi, że w 
miastach zachodnio-niemiec- 
kich odbyły się potężne de­
monstracje pierwszomajowe, 
w czasie których masy pra­
cujące protestowały przeciw­
ko wojennej polityce reżimu 
bonnskiego, domagając się 
zjednoczenia Niemiec i utwo­
rzenia demokratycznego i mi­
łującego pokój państwa nie­
mieckiego.

Przeszło 20 tysięcy miesz­
kańców Mannheimu manife­
stowało w dniu święta klasy 
robotniczej na rzecz zjedno­
czenia Niemiec.

Podczas demonstracji w 
Monachium doszło do zajść 
z policją. Mieszkańcy miasta 
nieśli transparenty protestu­
jące przeciwko układowi o 
„armii europejskiej” i prze­
ciwko remilitaryżacji Nie­
miec. 'Policja zaatakowała 
brutalnie demonstrantów.

W pierwszomajowej de­
monstracji ludzi pracy No­
rymbergii, która odbyła się 
pod znakiem walki o pokój i 
przywrócenie jedności Nie­
miec, uczestniczyło około 20 
tysięcy robotników — człon­
ków różnych ugrupowań po­
litycznych.

*



r\ 1 prasy wa czącsj o Przed wyborami we Włoszech

Żałobny bilans de Gasperi’ego
Dzień 5 maja jest co­

rocznie obchofłzonym 
uroczystym „Dniem 

Prasy44 postępowej całego 
świata. Tego właśnie dnia, 
przed 41 łaty, ukazał się 
pierwszy numer centralne­
go organu partii bolszewic 
tócj — „Prawdy44.
Od z górą czterdziestu lat 

„Prawda14 na swych łamach 
walczy o to, co reprezentuje 
jej tytuł: o prawdę. „Praw­
da" codziennie wskazuje ro­
botnikom, chlapom i inteli­
gencji pracującej ich miejsce 
w walce o lepszy świat, o po­
stęp, o wolność, o pokój. 
„Prawda" pisze o najważniej 
szych wydarzeniach na świę­
cie, demaskuje faszyzm, pięt 
nuje kłamstwa prasy burżu- 
azyjnej, intrygi i oszczerstwa 
podżegaczy wojennych.

„Prawda" jest potężną bro 
nią partii Lenina — Stalina 
mającą niezmierzone zasługi 
w walce o zwycięstwo socja­
lizmu Kraju Rad i w walce 
o zbudowanie komunizmu. 
„Prawda" mobilizowała na­
ród radziecki do zwycięskiej 
walki podczas Wielkiej Wojny 
Narodowej z faszyzmem hit­
lerowskim. „Prawda" czujnie 
śledzi proces pokojowego bu­
downictwo. w ZSRR, rozpo­
wszechnia przodujące do­
świadczenia radzieckich wy­
nalazców, nowatorów, racjo­
nalizatorów, stachanowców, 
przodowników pracy. „Praw­
da" bezlitośnie piętnuje 
wszelkie wypaczenia linii 
partyjnej, demaskuje szkod­
ników i wrogów ludu, rzeczo­
wą krytyką pomaga budow­
niczym komunizmu w usuwa 
niu błędów.

„Prawda44 spełnia jak 
najchłubniej tę rolę prasy, 
o której Józef Stalin mó­
wił, że jest to „najsilniej­
sza broń, za pomocą której 
Partia co dzień, co godzina 
przemawia do klasy robot 
niczej w swoim, potrzeb­
nym jej języku44.
Prasa burżuazyjna całeg<$s 

świata nienawidzi „Prawdy , 
nie pomija żadnej sposobno­
ści, aby napaść na „Prawdę", 
by doszukiwać się na jej łą^ 
mach najmniejszego błęciif, 
czy nieścisłości. Wszystko na 
próżno — w „Prawdzie44 nie 
ma nigdy fałszu lub kłam­
stwa.

„Prawda44 stała się na­
tchnieniem i wzorem dla po­
stępowej prasy całego świa­
ta. śladami chlubnej trady­
cji „Prawdy" kroczą central­
ne organy partii komunistycz 
nych całego świata, na jej 
wzorach uczą się pisma ro­
botnicze i postępowe,- wyda­
wane we szystkich językach 
świata.

I diatego rocznica powsta­
nia „Prawdy44 obchodzona 
jest jako „Dzień Prasy44 przez 
setki milionów' postępowych ; 
ludzi na całym świecie.
Burżuaz 3 jns
fabryki kłamsłw

Olbrzymie są zadania pra­
sy postępowej w walce z tru­
cizną sączoną w umysły mas 
ludzkich przez prasę i pro­
pagandę burżuazyjna.

Clara Luce, bogata planta- 
torka z południowej Karoli­
ny, a zarazem współwłaści­
cielka amerykańskich tygod­
ników „Time" i „Life", na­
pisała kiedyś zdanie, będo.ce 
wyznaniem złej wiary prasy 
burżuazyjnej: „Tylko w kłam 
stwach, wypowiadanych 
szczerze i z odwagą, natura 
ludzka osiąga za pomocą 
słów, mowy i wyrozumiałości 
tę szlachetność, romantycz- 
ność i idealizm, od których 
tak jest odległa to dzisiejszej 
swej postaci”.

Pani Clara Luce jest obi 
nie również — ... amba; 
dorem USA w Rzymie. Ja 
katoliczce — wyznaczono 
zarazem zadanie reprezen 
Wania interesów Waszyng 
nu... w Watykanie. Czyż : 
że być jaskrawszy przy Id 
ścisłego splotu interesów ir 
natów amerykańskich, c 
plomacji USA, polityki .V 
tykanu i prasy burżuazyji 
w sosie takiej „ideologii!"

Bo też nie ma na świe 
btnej prasy burżuazyjnej, 
niżeli ściśle związanej z 
teresami kapitalistów, z 
Jeresami klas posiadający 
1 tym interesom służącej.' 
dzienniki i^pisma burżuaz 
ne „odkomenderowane" 

'obsługi różnych warstw 
grup społecznych — roi 
kow, rzemieślników, nauko 
cow: są pisma „kobiece", 
chowe", „literackie" i ,r’< 
grjne". Są także pisma pr

Pewnego dnia Wydział Pro­
dukcyjny ORZZ otrzymał od 
przewodniczącego PRZZ w 
Kole — Henryka Kruszew­
skiego meldunek, w którym 
charakteryzując przebieg na­
rady produkcyjnej w sprawie 
zorganizowania współzawod­
nictwa w Zakładach Fajansu 
w Kole, Kruszewski stwier­
dzał, że ,jupro2z;adze?2je współ 
zawodnictwa w dziale for­
mowni i olejarni stworzy wą­
skie gardło, które przyczyni 
się do niewykonania planu 
zakładowego w około 30 proc., 
obniżenia zarobków pracow­
niczych, biorąc pod uwagę 
również fakt, że dział ten 
jest pierwszym, gdy chodzi o 
cykl prodakcyjny.”

W Wydziale Produkcyjnym 
ORZZ przecierano oczy, czy­
tano pismo od nowa, lecz 
słowa listu nie pozostawiały 
żadnych wątpliwości. Pierw­
szym nasuwającym się pyta­
niem było: skąd w meldunku 
przewodn. PRZZ w Kole 
znaleźć się mogła wypowiedź 
całkowicie sprzeczna z istotą 
socjalistycznego współzawod­
nictwa? Wypowiedź, negują­
ca wpływ tego ruchu na co­
dzienną walkę o plan, likwi- • 
dowanie zwężek produkcyj­
nych, wzrost wydajności pra­
cy — nie dostrzegająca o- 
gromnych osiągnięć, jakje u- 
zyskaliśmy już we wszystkich 
dziedzinach życia, właśnie 
dzięki wspaniałemu rozwojo­
wi współzawodnictwa. Nie do­
strzegająca i tego, że ruch 
ten nie tylko pomaga w nie­
ustannym wzroście produk­
cji, ale również przyczynia się 
do polepszenia materialnego 
bytu ludzi pracy.

Pismo Kruszewskiego stało 
się sygnałem, żs w Zakładach 
Fajansu w Kole dzieje się 
źle, że atmosferze, jaka tam 
panuje, uległ nawet przewo­
dniczący PRZZ. W rezultacie 
— pozwoliło to na ujawnie­
nie stosowanych tam od kil­
ku lat metod, przy pomocy 
których dyrekcja Zakładów 
wykazywała wykonanie pla­
nu miesięcznego, uzyskując ; 
za „osiągnięcia produkcyjne" 
...odpowiednie premie. •

Szkodl iwy prymityw
Zakłady Fajansu zna każ­

dy mieszkaniec Koła. Kom­
plet ich zabudowań — dzisiaj 
mocno już nadgryziony zę­
bem czasu —- tkwi od prze­
szło 100 lat. Wprawdzie, za­
łożeniem Centralnego Zarzą­
du była likwidacja obiektu, 
ale projekt ten odłożono na 
przyszłość. Nie usprawiedli-

l znaczone dla robotników, 
jak np. osławiony dziennik 
frańcuskich prawicowych 
„socjalistów" — „Populaire", 
który za pośrednictwem rzą­
du labourzystowskiego otrzy­
mał od burżuazji angielskiej 
4 tysiące funtów, a od ame­
rykańskich kapitalistów wic- j 
le setek tysięcy dolarów za)

: pośrednictwem „działaczy" . 
. z amerykańskich central 
związkowych AFL i CIO.

O „wolności4' i „rooralno- 
i ści" w prasie angielskiej pew 
: ne wyobrażenie daje wypo- 
i wiedź Herberta Morrisona, 
jako ministra w b. rządzie 

j .iabourzystowskim. Zirytowa­
ny atakami prasy konserwTa- 
tywn^ej podczas kampanii wy 
borczej," Morrison w przemó­
wieniu do wyborców określił 
działalność tzw. „wielkiej pra 
sy” w Anglii, jako „hańbę dla. 
dzień nikars ■ w a”, rod kreśla- 
jąc, że stało się zwyczajem 
tej prasy „zniekształcać i u- 
krywać prawdę”.

Osławiony szef osławionej 
komisji do badania działal­
ności „anty-amerykańskiej44, 
Mc Carthy, ujawnił niedaw­
no, że władze amerykańskie 
w r. ub. wydały 61 milionów 
dolarów na łapówki dla pra­
sy zachodnio - niemieckiej i 
austriackiej w zamian za „po 
pularyzowanie" polityki arae 
rykańskiej. Za te miliony do 
larów prasa zachodnio - nie­
miecka popiera Adenauera,- 
gardłuje na rzecz remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich i 
wskrzeszenia Wehrmachtu, 
miota oszczerstwa na ZSRR 
i kraje demokracji ludowej, 
atakuje nasze granice na O- 
drze i Nysie.

Prasa posfępov/a 
w walce o prawdę

Z przekupną prasą kapita ! 
łistyczną nieugiętą walkę' 
przy pomocy prawdy toczy ; 
radziecka „Prawda" oraz pis j 
ma komunistyczne, robotni- *

cze i ludowe całego świata. 
Prasa polska w tej walce 
bierze chlubny udział. Nasza 
prasa służy sprawie mas pra 
cujących, sprawie budownic­
twa socjalistycznego, sprawie 
niepodległości Polski, sprawie 
pokoju między narodami.
• Rząd Polski i Partia oto- 
czają prasę troskliwą opieką 
i pomocą. Podczas gdy 
dzienny nakład gazet w Pol­
sce w roku 1939 wynosił

...podczas gdy dzienny nakład gazet w "Polsce w roku 1939 
wynosił 900 tys. egzemplarzy — obecnie sięga on prawie 
1(5 milionów egzemplarzy.

909 000 egzemplarzy — obec­
nie sięga on prawie IG milio­
nów egzemplarzy.

Prasa polska dociera dziś 
dc najbardziej odległych za­
kątków kraju. Za przykładem 
prasy radzieckiej na łamach | 
naszej prasy drukowane są j 
dziesiątki tysięcy wypowie- j 
dzi korespondentów robotni- i 
czych i chłopskich. Setki ty- j 
sięcy listów od czytelników, j 
otrzymywanych przez redak-; 
cje. są uważnie czytane i ’ 
albo przedrukowywane, albo ! 
ich autorzy otrzymują indy- I 
widualne odpowiedzi, a spra- I 
wy przez nich poruszane sta- i

Kierswnsctwo Zakładów Fajansu w Kole nie dostrzegło, że
motorem wzrostu wydajności pracy 

jest socjalistyczne współzawodnictwo
wia to oczywiście postępowa­
nia dyrekcji, która w ciągu 
8 lat nic dosłownie nie uczy­
niła, aby choć wyeliminować 
pracochłonne roboty przygo­
towawcze, rozwiązać sprawę 
tra nsportu wewnątrz-zakła- 
dowego, czy usprawnić pracę 
przy wyrabianiu masy i fa­
brykacji surówki.

Dyrekcja Zakładów Fajan­
su nie potrafiła do dzisiaj 
dostrzec nowatorstwa ani 
mechanizacji — sił. które za­
decydowały o wzroście nasze­
go przemysłu i pozwoliły na 
osiągnięcie wspaniałych suk­
cesów setkom zakładów pro­
dukcyjnych w kraju. Nie po­
trafiła wyciągnąć słusznych 
wniosków ze słów Bolesława 
Bieruta wypowiedzianych na 
VII Plenum KC PZPR:

„Główna przyczyna trudności 
i przeszkód, na które obecnie 
napotykamy, polega na tym, 
że warunki rozwoju przemysłu 
zmieniły się, że wytworzyła się 
nowa sytuacja, która wymaga 
zmiany metod pracy, wymaga 
nowych metod kierownictwa. 
Szereg zaś naszych instytucji 
i działaczy gospodarczych 
zmiany sytuacji nie dostrzega, 
konieczności nowych metod 
kierownictwa nie widzi*'.
Czy wśród załogi Zakładów

nie ma specjalistów, ani do­
świadczonych , robotników, 
którzy mogliby dopomóc w 
rozwiązaniu palących proble­
mów produkcyjnych?

Owszem — znalazłoby się 
wielu, gdyby było z kim na 
ten temat porozmawiać, gdy­
by dyrekcja zajęła: się zdol­
nymi ludźmi, popierała i roz­
wijała ruch racjonalizator­
stwa. Jeden na przykład ze 
starszych pracowników Za­
kładów — Jan Sobczak wpadł 
na prosty i nieskomplikowa­
ny pomysł. Wystarczy prze­
meblować urządzenie for- 
mierni, przestawić w pracow­
ni stoły, założyć transporter 
i zwykłą prasę do urabiania 
masy i cięcia jej na kawałki, 
a sprawa skrócenia czasu 
produkcji byłaby po części za­
łatwiona, zaoszczędzając ro­
botnikom blisko 3 godziny 
czasu. Cóż z tego, kiedy pro­
jektem jego nikt się nie za­
interesował.

Po staremu więc robotnik 
obraca w ręku 45 kg masę, by

ją się przedmiotem interwen­
cji u władz państwowych.

Wielkie są osiągnięcia na­
szej prasy w dziedzinie walki 
o pokój i plan sześcioletni, o 
przekształcenie narodu pol­
skiego w naród socjalistycz­
ny. Ale ciągłe jeszcze osiąg­
nięcia te są niedostateczne. 
Prasa polska jeszcze usilniej, 
jeszcze śmielej musi nauczyć 
się władania niezawodną bro 
nią krytyki i samokrytyki,

musi dążyć do pogłębienia i- 
deołogicznej treści swych wy 
stąpień, do mistrzowskiego 
opanowania nauki marksiz­
mu - leninizmu i umiejętne­
go posługiwania się tą nau­
ką w ocenie zachodzących 
zjawisk.

Mając przed oczami wspa­
niały wzór 41-letniej działal­
ności „Prawdy44, prasa polska 
musi wytrwale dążyć do te­
go, by stać się godną hono­
rowego miana zbiorowego a- 
gitatora Polski Ludowej, je­
dnej ze „szturm o. wy eh bry­
gad" postępowej ludzkości.

J. Winnicki

z niej zrobić walec, po daw­
nemu masę tę dźwigają for- 
mierze z windy do pracowni, 
znajdującej się na drugim 
piętrze w innym budynku. 
Wystarczy wspomnieć, że o- 
koło 15 minut tracą robotni­
cy czekając za klepkami cio 
cięcia masy, których jest za 
mało, choć wytwarza się je z 
drzewa i bardzo proste są w 
wykonaniu.

Bezduszna obojętność, jaką 
dyrekcja Zakładów wykazuje 
w stosunku do zagadnień mo­
dernizacji urządzeń, mecha­
nizacji robót, racjonalizacji 
i nowatorstwa — które mo­
głyby utorować całej załodze 
drogę do wyższych, lepszych 
metod pracy — budzi wśród 
robotników zrozumiałe rozgo­
ryczenie i wpływa na załogę 
demobilizująco.

Dla dyrekcji 15 godzin 
równa o się <>

W jaki sposób mimo tych 
błędów’, mimo braku jakiej­
kolwiek troski i opieki nad 
załogą, zdołano w ub. roku 
wykonać plan w 124 proc.? 
Czy wskaźnik ten mógłby 
być wyższy, gdyby w Zakła­
dach zarzucono konserwa­
tywne metody pracy? Niedłu­
go trzeba szukać odpowiedzi 
na te pytania.

Sedno sprawy tkwi w go­
dzinach nadliczbowych, któ­
rych w samej tylko formowni 
jest przeciętnie 4300 w mie­
siącu. Gorzej — bo tego ro­
dzaju system pracy proble­
matycznie tylko pomagający 
rv walce o realizację planu 
(meżna przecież osiągać do­
bre efekty bez pracy w go­
dzinach nadliczbowych), wy­
korzystywany jest przez dy­
rekcję Zakładów dla wpro­
wadzenia w błąd państwo­
wych organów planowania i 
naruszania socjalistycznej 
dyscypliny.

Zdziwiło nas, że uwaga je­
dnego z robotników, że „w 
Zakładach dzień pracy waha 
się od. 12 do 15 godzin, w za­
leżności od potrzeb pienięż­
nych pracownika”, nie Wy­
wołuje u nikogo zdziwienia. 
Twierdzeniu temu nie starał 
się zaprzeczyć ani dyrektor

RZYM, w maju ] 
Klerykalny rząd wioski po ' 

przeforsowaniu oszukańczej u- ! 
stawy wyborczej w Senacie, do­
konał nowego, jeszcze jaskraw­
szego bezprfcwia — rozwiązał 
Senat na rok przed upływem 
jego kadencji. Klerykałówie u- I 
sprawi edliwiali swój anty-kon- ] 
stytucyjny czyn koniecznością 
„obrony demokracji'', lecz jasne 
jest, że jest to wyłącznie obrona 
interesów bankierów, monopoli­
stów i obszarników włoskich. 
To. przedwczesne rozwiązanie 
Senatu całkowicie odsłoniło pra­
wdziwe zamiary sług międzyna­
rodowego kapitału i Watykanu, 
pragnących wprowadzić wa Wło­
szech dyktaturę typu Salazara.

Rozwiązując Senat, rząd wło­
ski chcigł osiągnąć podwójny 
cel. Szło mu — po pierwsze — 
o wyeliminowanie jakiejkolwiek 
możliwości kontroli nad swymi 
bezprawnymi posunięciami, przy 
pomocy których uzyskał zatwier­
dzenie nowej ustawy wyborczej, 
a po wtóre — o to, by uniknąć 
kontroli przedstawicieli narodu 
W czasie kampanii wyborczej, a 
zwłaszcza w momencie oblicza­
nia głosów. Naród włoski został 
zatem ostatnio oszukany dwu- ’■ 
krotnie — pierwszy raz, gdy i 
uchwalono nową ustawę wybór- | 
cza, a drugi raz, gdy cały me­
chanizm wyborów oddano niepo­
dzielnie w ręce klerykalów.

Na tego rodzaju bezczelne 
oszustwa naród włoski odpowia­
da gwałtownym sprzeciwem. 
Rząd klerykalny usiłował w cią­
gu pięciu lat swych rządów izo­
lować w narodzie żywe siły lu­
dowo-demokratyczne, lecz w re­
zultacie odizolowane od narodu 
zostały właśnie elementy klery- 
kalne i ich satelici. Wykazały 
to jasno już pierwsze drLtozpo- 
ęzatej niedawno kampanii wy-

nar- 
par-

lamencie' podtrzymywali w peł­
ni politykę serwilizmu wobec 
obcych sił, prowadzoną przez 
klerykalów, którzy wciągnęli 
Włochy do paktu atlan4wekiego 
i do planu Schumana. W ostat­
nich jednak czasach duża grupa 
socjaldemokratów wystąpiła z 
szeregów partii, powodując ostry 
kryzys wśród pozostałych w ło­
nie partii niedobitków, wier-

ńorczej.
w Przez pięć lat członkowie 
tii socjaldemokratycznych w

Zakładów7 — Kadlubski, ani 
planista — Maciej Korze­
niowski, ani technik normo­
wania — Musiak. Przeciwnie 
— udowadniali, że jest to 
słuszne, bo stosowane w Za­
kładach od 1945 roku.

— Pomaga to nam w wy­
konaniu planu — mówi dy­
rektor — a zresztą Zakłady 
niz\onoszą z tego tytułu ża­
dnej straty, bo za podstawę 
obliczania normy bierze się i 
tak ośmiogodzinny dzień 
pracy.

Dyrektor nie jest gołosłow­
ny. Okazało się, że norma na 
każdego pracownika formier- 
ni wynosi 8 tysięcy talerzy 
na miesiąc, średnio forinie- 
rze wykonują po 130 procent. 
Niepłatne nadgodziny robią 
jednak swoje, ponieważ pra-1 
cę wykonaną w kilkunastu 
godzinach liczy się tylko za 
8 godzin. Przy takim syste­
mie obliczania akord rośnie 
do 180 procent i wyżej i jeśli 
nawet formiers nie wykona 
swego planu miesięcznego, to 
i tak wysoko przekracza nor­
mę.

Nieprawdopodobna sytua­
cja ciągnie się jednak dalej.

Oto planista całą wykona­
ną prddukcję oblicza za 8 go­
dzin pracy, technik normo­
wania zakłada wykonanie 
planu według ośmiogodzinne­
go dnia pracy, a dyrektor 
włącza do planu Centralnego 
Zarządu Przemysłu Chemicz­
nego również całą produkcję, 
którą rzekomo Zakłady wyko 
nały w 8-godzinnym dniu pra 
cy. Centralny Zarząd zaś przy 
myka na wszystko oczy. Wi­
docznie nie niepokoi go fakt 
fałszywego obliczania- — naj­
ważniejsze, że plan jest ja­
koś dc ciągany.

A Zakłady mieszczą się 
sto metrów od PKZZ

Cóż na to załoga? Może by 
i przemówiła, ale trudno jej 
postawić sprawę, bo: „Co by 
na to powiedział majster for­
mowni — Wojewoda, lub mo­
że byłby niezadowolony dy­
rektor.” A poza tym — dla 
niektórych robotników do­
tychczasowy system wiąże się 
z pewnego ródzaju wygodą.:

nych nie swym mandatem parJ 
lamentarnym, lecz precendcm i 
synekurom, jakie dzięki tym 
mandatom otrzymywali.

Przez pięć lat znakomity hP 
storyk katolicki, Arturo Carlo 
Jemolo, podtrzymywał swym 
autorytetem politykę de Gaspe- 
ri‘ejo, z wysokości katedry uni­
wersytetu' w Rzymie nawołując 
świat kulturalny Włoch do pod­
dania się falom nowej reakcji. 
Ale dzisiaj prof. Jemolo wycofał 
się 7. tego stanowiska, łącząc si$ 
z silami ludowymi przeciw dyk­
taturze klerykalów, przeciw 
ciemnym silom, pragnącym, aby 
Włochy stały sią przedsionkiem 
Watykanu.

Przez pięć lat znany przedsta­
wiciel włoskiej tradycji liberal­
nej, Epioarmo Cerbino, służył 
wiernie panu de Gasperi, biorąc 
udział w rządzie jako minister 
skarbu. Dzisiaj jednak Corbino 
spali’ wszystkie mosty, łącząca 
go z kleryka!ami i wraz z libe­
rałem Nitti i byłym członkiem 
partii chrześcijańsko - demokra­
tycznej, Tcrranova (ci dwaj o- 
.statui znani z głośnego przystą­
pienia do ruchu bojowników o 
pokój), założył nową stronnic­
two eentrowo-lewicowe. Narodo­
wy Związek Demokratyczny.

Przez pięć lat klerykałówie 
prześladowali i więzili członków 
Generalnej Konfederacji Pracy, 
aktywistów ruchu związkowego, 
usiłując złamać ich jedność. Ala 
dzisiaj Konfederacja jest silniej­
sza, niż dawniej. Przez pięć 
lat klerykałówie dokonywali 
gwałtów na prawach narodu 
włoskiego i miażdżyli partie lu­
dowe. Ale dzisiaj partie te są 
silniejsze i lepięj zorganizowa­
ne niż przedtem.

Oto jak przedstawia Sie obec­
nie rzeczywistość polityćzna we 
Włoszech. Jest ona całkowicie 
sprzeczna z tym. czego spodzie­
wali sie kleryka!owie. Opozycja 
rządowa nie tylko nie jest izolo­
wana, lecz znacznie Sie rozsze­
rzyła i wyraża istotne dążenia 
narodu włoskiego, który wszyst­
kimi siłami przeciwstawia sie 
dyktaturze kapitału. 7 czerwca 
naród włoski głosowaniem do 
parlamentu wyrazi swój sąd, po­
tępiający polityką wojny, nędzy 
i ciemnoty, która klerykałówie 
pragną przedłużyć przy pomocy 
pięści.

nikt przecież w Zakładach 
nie zabrania przychodzić do 
pracy o dowolnej godzinie, 
nie zwraca uwagi na marno­
trawstwo czasu pracy, bo 1 
tak wykonanie planu opiera 
się na godzinach nadliczbo­
wych.

Ten bierny w istocie sto­
sunek załogi do złego stylu 
pracy w Zakładach, jest 
niewątpliwie jej błędem. 
Jeśli zadania produkcyjne 
każdego zakładu są jed­
nym z ważnych ogniw wiel 
kiego plami, to przecież 
każdy robqj>nik winien być 
świadomym i aktywnym 
bojownikiem sprawy o lep­
szą wydajność pracy, a 
przez przełamywanie błę­
dów, niedornagań i trudno­
ści w zakładzie pracy — 
wykazywać swój nowy, so­
cjalistyczny stosunek do 
pracy. O tych ważnych za­
daniach wiążących się z 
w y s ił ki e m produkcyj n y m,
z walką całej klasy robotni­
czej, załoga Zakładów Fa­
jansu w Kole i jej rada za­
kładowa zapomniała. 
Błędny styl pracy wykaza­

ła Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Kole, a zwła­
szcza jej przewodniczący — 
Kruszewski. Powiatowa Rada 
za mało interesowała się Za­
kładami, nie wnikała w po­
trzeby załogi, tolerowała nie­
dopuszczalne manipulacje dy 
rekcji — a w rezultacie nie 
dostrzegła złej sytuacji ist­
niejącej w Zakładach. Stać 
chyba było PRZZ, by częściej 
delegowała swych przedsta­
wicieli do fabryki, odległej za 
ledwie 100 metrów od jej 
siedziby.

W sytuacji tej społecznie 
szkodliwa, oportuńistyczna 
ciasnota dyrekcji widzącej 
tylko plan, z pominięciem je­
go wykonawcy — człowieka, 
z pominięciem produkcyjne­
go postępu możliwego przy 
zastosowaniu mechanizacji 
robót, unicestwiła wprowa­
dzenie w Zakładach współza­
wodnictwa — decydującego 
środka i podstawowej meto­
dy mobilizacji do walki o 
plan.

Szkodliwe fakty, które w
Zakładach kolskich dopro­
wadziły do tak poważnych 
błędów trzeba jak naj­
spieszniej zlikwidować. Na­
tomiast reśród załogi roz­
winąć szeroką prace wy­
chowawczą, aby mogła stać 
się bejową cząstką wielkiej 
armii, walczącej o zwycię­
stwo socjalistycznego bu­
downictwa na drodze współ 
zawodnictwa i postępu.

G—T.
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LW Okręgowym Biurze Skie 
rowań FWP już od wczes­
nych godzin rannych trwa 
wytężona praca przy rozdzie­

laniu skierowań na wczasy. 
Aleksandra Fodeszwa, robot­
nica z Zakładów Odzieżo­
wych im. Komuny Paryskiej, 
przyszła tu dzisiaj, by otrzy­
mać skierowanie. Oradcwana 
przyjmuje z rąk ob. Szymlet 
kartę FWP, uprawniającą do 
bezpłatnego dojazdu i powro­
tu z ośrodka wczasowego.

Yl/ Polsce Ludowej szerokid 
rzesze ludzi pracy mają 

zapewnione prawo do wy­
poczynku. Do ich dyspozycji 
służą setki ośrodków wczaso­
wych położonych w najpięk­
niejszych miejscowościach 
klimatycznych, zdrój o wis- 
kach i kąpieliskach kraju. 
Ośrodki udoskonalają swą 
działalność, by odpoczynek 
można spędzić jak najprzy­
jemniej. ,
Pracujesz na lądzie — 
otlpoczy waj nad morzeni

Wczasowiska FWP rozrzu­
cone są po całym kraju. Nie 
brak ich w górach, wśród 
czarownych jezior mazur­
skich, w lasach i nad mo­
rzem. Ośrodki nadmorskie, 
jak i wy godne, nowoczesne 
statki żeglugi przybrzeżnej 
zaopatrzone w bufety i świe­
tlice — ściągają co roku nie­
zliczone rzesze wczasowi­
czów.

Każdy robotnik, chłop pra­
cujący i inteligent może wy­
jechać do rnajpiękniejszych 
miejscowości — dawniej do­

W sprawie szkół morskich
W związku z licznie napły­

wającymi pytaniami naszych 
młodych Czytelników w spra­
wie warunków przyjęcia i a- 
dresów szkół morskich, infor­
mujemy:

Do dnia 15 maja br. skła­
dać można w Zarządzie Szko­
lenia Zawodowego Minister­
stwa Żeglugi, Warszawa, ul. 
Filtrowa 57. podania o przy­
jęcie do następujących szkół 
morskich i rybackich Mini­
sterstwa Żeglug:

Technikum Morskiego Me­
chanicznego (Gdynia, ulica 
Czerwonych Kosynierów; na­
uka trwa 5 lat). t

Technikum Morskiego Na­
wigacyjnego (Szczecin, aleja 
Piastów 15; nauka trwa pięć 
lat).

Technikum Rybołówstwa 
Morskiego (Gdynia, aleja 
Zjednoczenia nr 5 — wydzia­
ły: .mechaniczny, nawigacyj­
ny, techniki połowów mor­
skich — 4-letnic).

2-letniej Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Tarłowie przy­
gotowującej do zawodu: ry­
baka kutrowego i motorzysty 
kutrowego.

Kandydaci (tylko roczni­
ków: 1937, 1933 i 1939) winni 
złożyć: ankietę, personalną, 
życiorys, świadectwo urodze­
nia, opinię szkoły i organiza­
cji młodzieżowej, świadectwo

Odpowiadamy
Czytelnikom

Irena Chojnacka. — List 
przekazaliśmy do MPK w 
Poznaniu. Po dokładnym zba­
daniu sprawy konduktorka 
otrzymała surową naganę. 
Poza tym list Pani zostanie 
przesłany na najbliższej na­
radzie dla personelu ruchu.

(541)
Franciszek Kubasik. Naj­

lepiej będzie zwrócić się bez­
pośrednio do Wydziału Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej przy WRN. (453)

stępnych jedynie dla boga­
czy — by tam nabrać sił do 
dalszej pracy.

Jak uzyskać wczasy ?
Już na 3, 4 tygodnie przed 

otrzymaniem urlopu należy 
zgłosić w radzie zakładowej 
chęć wyjazdu na wczasy zwy­
kłe, turystyczne lub sporto­
we. Rada zakładowa ustala 
następnie w porozumieniu z 
pracownikiem miejscowość 
wypoczynkową oraz wysokość 
opłaty według wysokości za­
robku.

Jak już pisaliśmy, niektóre 
poznańskie zakłady pracy nie 
dopilnowały dostatecznie 
szybkiego rozdziału skiero­
wań. Obecnie wszelkie niedo­
ciągnięcia te zostały usunię­
te. Ludzie pracy nie potrze­
bują oczekiwać tygodniami 
na otrzymanie skierowań, o- 
trzymują je bowiem równo­
cześnie z urlopem.

(W. T.)

W 10 miastach Polski czynne 
są Kluby Międzynarodowej Pra­
sy i Książki. Dostarczają one 
codziennie tysiącom ludzi gazet
i czasopism w 23 językach. Czy­
telnicy mają w klubach do swej 
dyspozycji około 600 tytułów 
czasopism polskich i zagranicz­
nych. .

W poznańskim Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki przy 
ul. Fr. Ratajczaka obok wydaw­
nictw radzieckich czekają na 
chętnych wydawnictwa czeskie, 
niemieckie, francuskie i Inne.

Nie dziw więc, że. 
do Klubu zagląda co­
dziennie wielu czytel­
ników.

szkolne z ukończenia 7 klas 
lub zaświadczenie tymczaso­
we szkolne, zaświadczenie le­
karskie (ze szczególnym u- 
względnieniem badania wzro­
ku, słuchu. daltoniczności). 
zaświadczenie z miejsca pra­
cy rodziców (z uwzględnie­
niem zajmowanego stanowi­
ska i wysokości zarobków). 
Przyjęcia odbywać się będą 
w trybie konkursu. Ucznio­
wie mają zapewnione utrzy­
manie w internacie i umun­
durowanie.

Bezpośrednio podania kie­
rować można do następująr 
cych szkół w terminie do dn. 
15 czerwca br.:

Technikum Żeglugi Śródlą­
dowej i Eksploatacji Rzek — 
Wrocław, ul. Brucknera 10. 
"Wydziały: mechaniczny, na­
wigacyjny, eksploatacji por­
tów rzecznych (nauka trwa
4 lata).

Technikum Dróg Wodnych, 
Wrocław, ul. Brucknera 10. 
Wydziały: dróg wodnych, (ob­
sługa i administracja), nad­
zoru tam, śluz i budowy dróg 
Wodnych. Do Technikum 
przyjmuje się młodzież mę­
ską i żeńską — nauka trwa 
trzy lata.

Technikum Stoczni Rzecz­
nych w Koźlu, ul. Moniuszki 
nr 1. Wydziały: budowy ka­
dłubów statków rzecznych i 
budowy urządzeń, maszyn i 
mechanizmów statków rzecz­
nych (4-letnie).

2-letni'a Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Koźlu, ul. Mo­
niuszki nr 1. przygotowuje do 
następujących zawodów: ślu­
sarza urządzeń statków rzecz­
nych. elektromontera stat­
ków i stolarza okrętowego.

Technikum eksploatacji Że­
glugi i Portów w Szczecinie, 
aleja Piastów nr 19. Wydział 
organizacji przewozów mor­
skich (4-lętni). Technikum 
przyjmuje młodzież męska i 
żeńską. Uczniowie wymienio­
nych szkól maja zapewnione 
internatv, a najlepsi uzysku­
ją stypendium.

Gdy zarząd dobrze pracuje, cała spółdzielnia ma do­
bre rezultaty. Doskonale zrozumieli to spółdzielcy ze 
Zbarzewa w powiecie leszczyńskim. Już ponad 2 lata 
gospodarują zespołowo i z,dotychczasowej działalności 
przewodniczącego Ignacego Florczaka byli zadowoleni. 
Ale w ostatnich miesiącach praca zarządu zaczęła się 
psuć, szczególnie od chwili, gdy w styczniu weszli doń 
nowi członkowie.

Dawniej spółdzielcy często uczestniczyli w posiedze­
niach kierownictwa — „serca11 spółdzielni. Zabierali 
głos, wspólnie radzili — i to należy pochwalić. Każdą 
decyzję podejmowano wspólnie, jak trzeba w gospodar­
ce spółdzielczej. Nie było większych kwasów, nieza­
dowolonych, a gdy wypływały sprawy drażliwe — ze­
branie ogólne znajdowało sprawiedliwe rozwiązanie. A 
od stycznia?

ką,. OdOd stycznia przewodniczący 
stał się inny: nie słuchał 
wskazówek zespołu. Nawet na 
zebraniach partyjnych wy­
kręcał się z tłumaczenia 
przed towarzyszami co robi i 
ważniejsze — jak robi. Zby­
wał wszelkie dociekliwości 
spółdzielców powiedzeniem, 
że ,.zarząd uchwalił i nie ma 
gadania”, a gdy napierano 
ostrzej — odpalał wprost: 
„Jak się wam nie podoba, 
weźcie kogo innego”. Inaczej 
powiedziawszy mówił wyraź­
nie, żeby nie wtykano nosa 
w nie swoje sprawy. <

— Jak to nie swoje? —bu­
rzyli się ludzie. — Nasza spra 
wa, bo wspólna gospodarka. 
Zarząd powinien wszystko 
robić wspólnie z nami i we­
dług naszej woli.

Potem przyszły" bardziej przy­
kre wypadki. Ignacy Florczak 
coraz częściej zaglądał do kieli­
szka. Któregoś dnia rano przy­
szedł do pracy na nieco chwiej­
nych nogach i solidnie się 
zdrzemnął w świetlicy. Tymcza­
sem szwajcarzy męczyli się w 
oborze. Krowa cieliła się — nie 
mogli dać rady bez pomocy we­
terynarza. Śpiący przewodniczą­
cy odpędzał jednak nagabują­
cych ludzi i dopiero odszukany 
we wsi sekretarz organizacji 
partyjnej wezwał weterynarza. 
Było jednak za późno i cielę 
zmarnowało się.

Nie był to odosobniony wypa­
dek pijaństwa. Dziewiętnastego 
marca pojechał Florczak z człon­
kiem zarządu Romanem Bebą na 
imieniny jakiegoś Józefa. Wró­
cili następnego dnia i jeszcze się 
im tęgo z głów kurzyło. Nie do­
pilnował wówczas Florczak, by 
na czas wydać nawóz sztuczny 
i od południa pracujący w polu 
nie mieli roboty.

Spekulacyjkl
®O wielu innych sprawach 

opowiadają spółdzielcy. Choć­
by taka sprawa saradeli. Ro­
man Beba, jak kilku innych 
ze Zbarzewa, dzierżawił kie­
dyś od nadleśnictwa ziemię 
(3 ha), przeznaczoną na za 
lesienie. Do czasu zalesienia 
jest ona w uprawie i- z niej 
właśnie uzyskał Beba 50 kg 
nasienia saradeli, które za­
mienił na łubin bez wiedzy 
zebrania i komisji rewizyjnej, 
a tylko według uchwały „ści­
słego zarządu". A Beba 
zamienił, by sobie choć 
na małą skalę pospekulować 
Sprzedał bowiem uzyskane w 
ten sposób nasienie daleko 
korzystniej, niżby otrzymał 
za saradelę, pewnemu gospo­
darzowi z Bukowca Górnego 
Ten sam Beba sprzedał nie 
dawno swoją jałówkę spół­
dzielni za 4000 zł, a po dwóch 
dniach kupił dobrą krowę za 
2900 zł. (Czysty zysk 1100 zł.) 
Inny członek zarządu — Ro­
man Grycz sprzedał spół­
dzielni trzynastoletnią krowę 
dającą dziennie 7 litrów mle

Spółdzielnia kaflarska 
w Zielonej Górze 

zwyciężyła 
we wspaizawodnictwie

Załoga spółdzielni kaflarskiej 
„Jedność” w Zielonej Górze 
wykonała plan roku ubiegłego 
w 122,8% osiągając największą 
ilość punktów we współzawod 
nictwie międzyspółdzielnianym 
Tym samym zdobyła proporzec 
przechodni. Osiągnięcia swe za­
wdzięcza spółdzielnia kaflarska 
m. in. przodującym robotnikom 
F. i J. Dzudzewiczom, S. Górec 
kiemu, J. Maculewiczowi i 
Fanokowl. (tur)

innego członka za­
rząd kupił do wspólnej obory 
krowę o rekordowej wy­
dajności 1,5 do 2 litrów mle­
ka dziennie!

Na jedno z zebrań, by się 
takiej gospodarce zarządu le­
piej przyjrzeć, zjawił się czło­
nek komisji rewizyjnej — O- 
lejniczak. Miał do tego pra­
wo, o czym mówią przepisy 
statutu. Uczestnictwo w pra­
cach zarządu należy nawet 
do obowiązków komisji rewi­
zyjnej. Jednak obecność O- 
lejniczaka nie pbdobała się 
przewodniczącemu Florczako­
wi, więc go... wyprosił z ze­
brania. Oświadczył, że obra­
duje „ścisły zarząd” i żaden 
,obcy” nie może brać udzia­

łu w naradach.

Obcy4
Słówko „obcy" jest charakte­

rystyczne. Już z kilku podanych 
wyżej przykładów można wycią­
gnąć wniosek, że od stycznia za­
rząd spółdzielni w Zbarzewie 
został „skumotrowany“. Kum 
kumowi ułatwiał interesy, drob­
ne i większe spekulacyjlti na 
krowach i saradeli, a wszystko 
razem w „ścisłym** gronie pod­
lewano wódeczką, by lepiej tego 
rodzaju „prace** zarządu naprzód 
postępowały. I dlatego członek 
komisji rewizyjnej stał się dla 
przewodniczącego Florczaka „ob­
cym" człowiekiem. Piszemy „stał 
się**, ponieważ przedtem, do 
stycznia, przewodniczący choć 
czasem zbyt się wielkorządził,

W muzykalnym Poznaniu

II koncert z cyklu „Symfonie Beethoyena* 1 * *
„Pierwsza** symfónia Beetho-. 

vena powstaje około 1800 roku, 
„Dziewiąta" w r. 1824, zatem na 
przestrzeni ćwierćwiecza dojrze­
wa styl symfoniczny kompozy­
tora, osiągając coraz to bardziej 
potężny, monumentalny wyraz. 
Beethoven tworzy zadziwiająco 
prędko i łatwo. Chętnie pracuje 
równocześnie, nad kilkoma kom­
pozycjami. Ma przecież wiele 
do powiedzenia. „Czy pana cie­
kawi (pisze do któregoś ze zna­
jomych) skąd mi się biorą po­
mysły? Otóż przychodzą niewo- 
łane, pośrednio i bezpośrednio. 
Mógłbym je chwytać rękoma — 
w lesie na przechadzce, w ciszy 
nocnej, wczesnym rankiem. Wy­
wołane przez nastroje, zamie­
niają się w tony, które dźwię­
czą, szumią i pędzą jak burze, 
póki wreszcie nie zatrzymają się 
przede mną jako nuty. Myśli 
swoje noszę jednak nieraz dłu­
go, zanim je rzucę na papier".

Wykonana na ostatnim wie­
czorze Filharmonii II Symfonia 
Bcethovena powstała około roku 
1802. Podobnie jak w „Pierw­
szej" i w dziele tym wyczuwa­
my silny związek z tradycją, 
sztuką Haydna i Mozarta. Ale 
mimo to zarysowuje się już tam 
silna indywidualność przyszłego 
twórcy Sonaty Patetycznej. Ję­
zyk muzyczny Beethovena za­
czyna posługiwać się nie znanymi 
dotychczas środkami ekspresji. 
Pojawiają się nowe zwroty har­
moniczne. śmiałe pomysły ryt­
miczne. Wszakże scherzo tej 
symfonii zrywa odważnie z sza­
blonem klasycznego menueta. A 
finał to przecież najprawdziw­
szy Beethoven, który „rozstaje 
się teraz<z świetnym dworem 
Lichnowskiego i jego protekto­
ratem, by zostać sobą, wieść ży­
cie samotne, nędzne, a jednak 
górować nad całym światem" 
(jak pisze biograf kompozytora 
W. Lenz).

„Fantazja na fortepian opus 
15“ Schuberta (w opracowaniu 
Liszta) pojawiła się w naszych 
programach po raz pierwszy po 
wojnie. Piękne to dziełp godne 
jest — doprawdy — częstszego 
wydobywania z zapomnienia. 
Należy do celniejszych prac 
autora „Symfonii Niedokończo­
nej". Dodajmy, że „Fantazja op. 
15“ łączy w sobie niepowszednie 
zalety oryginału z pierwiastkami 
stylu Liszta, .Wielkiego znawcy 
techniki fortepianowej i jej naj­
fantastyczniejszych możliwości.

lecz na ogół nie popełniał rażą­
cych błędów lub wykroczeń. Póź 
niej wchłonęła go wąska ltliczka 
kumotrów, nio dbających o spół­
dzielcze sprawy, a tylko o to, by 
przy okazji ułowić jakąś speku- 
lacyjkę.

Członkowie zarządu powin­
ni szczególnie pieczołowicie 
dbać o interesy kolektywu.
A jaką dbałość wykazał Be­
ba, gdy jałówkę dla spółdziel­
ni sprzedał za 4000 zł, kupu­
jąc dla siebie krowę za 2900 
złotych? Wyraźnie wykorzy­
stał swoje stanowisko, by u- 
zyskać 1100 zł zysku. Musiał 
bowiem mieć przed sprzeda­
żą, napięte kupno, skoro przy­
prowadził krowę do wsi już 
po dwóch dniach.

Skończy się 
kumoterska robota

Przykład zarządu w Zba­
rzewie wskazuje na prawdzi­
wość twierdzenia, że tam, 
gdzie kierownictwo spółdziel­
ni unika kontroli członków, 
gdy odrywa się od reszty ze­
społu, chce bez niego gospo­
darzyć, tam kryją się pa­
skudnie „indywidualne”, zgo­
ła spekulacyjne próby speku­
lacyjne próby wykorzystania 
spółdzielni dla zysku kiesze­
ni kumotrów.

Postępowaniem przewodni­
czącego zajęła się organiza­
cja partyjna. Gruntownie 
zbadawszy wszystkie fakty, 
Ignacego Florczaka wyklu­
czono z szeregów partyjnych. 
Spółdzielcy postanowili tak­
że Zwołać walne zebranie 
członków, na którym usunie 
się zarówno Florczaka, jak 
też Bebę z zarządu. W Zba­
rzewie powie je wtedy nowy, 
świeży wiatr. Jest tam bo­
wiem wiele młodych, gorąco 
z ideą spółdzielczej gospodar-... 
ki związanych chłopów, któ­
rzy potrafią pod dobrym kie­
rownictwem osiągnąć piękne 
rezultaty.

J. L.

Oddaną wykonawczynią „Fan­
tazji** była pianistka poznańska 
Franciszka Kielasińska, która 
powabną i pełną elegancji grą 
zdobyła sobie duże uznanie słu­
chaczy. Ujęcie Schuberta określ­
my jako stylc?we, dźwiękowo in­
teresujące, technicznie błysko­
tliwe. Żywiołowo odczuty finał 
stanowił dobrą „pointę" wnikli­
wej interpretacji Kielasińskiej.

Znany Poznaniowy kapel­
mistrz Stanisław Gajdeczka 
wykazał, że umie wypracować 
z orkiestrą nawet najdrob­
niejsze szczegóły. Akompania­
ment orkiestrowy poprowadził 
bez zarzutu. Uwertura do „Pa- 
rii“ Moniuszki, a przede wszyst­
kim „II Symfonia** Beethovena 
miały logicz.nie przemyślaną 
koncepcję; poszczególne tempa 
i odcienie dynamiczne zrealizo­
wane zostały trafnie, podane z 
werwą i życiem. W sumie: jeden 
z ciekawszych koncertów sezo­
nu.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Pracę murarskie 
w bloku nr 2 przy 
ul. Chociszewskiego 
prowadzone przez 
Zarząd Budowlany 
nr 15 już zakończo­
no. Równocześnie 
z pracami instala­
cyjnymi tynkuje 
się wnętrza. Przy 
pracach wyróżnia 
się zespół ciesielski 
Jana Barana, wy­
rabiający przecięt­
nie 150 proc, normy 
oraz brygada beto- 
niarska Jana Ku- 
kawki (245 procent). 
Blok nr 10, do któ­
rego już w lipcu br. 
wprowadzą się przo 
downicy ZISPO, u- 
rósł już do wysoko­
ści 3 piętra. Wyróż­
niają się tutaj bry­
gady murarskie 
Jóźwiaka i Owsia­
nego, przekraczają­
ce 200 proc, normy. 
Należy dodać, że

brygady Andrzeja 
Dyli i Władysława 
Ratajczaka podpi­
sały listy gwaran­
cyjne, w których 
zobowiązują się do 
wykonania wszel­
kich prac bez bra­
ków.

NA STARYM 
RYNKU

Odbudowa budyn­
ku Czerwonej Ap­
teki przy Starym 
Rynku trwa. Ekipy 
murarskie zajęte są 
przy przeróbce o- 
kien oraz zmian 
elewacji ściany 
frontowej. We­
wnątrz gmachu 
trwają roboty tyn­
karskie. Instaluje 
się również central­
ne ogrzewanie.
Przy Pałacu Dzia- 
łyńskich odgruzo­
wuje się teren. 
Równocześnie za­
bezpiecza się ścianę

FILM
Młodość 

pod błękitnym 
sztandarem

roześmianych

czarnych, żółtych i orimu- 
tnych; setki barwnych 
strojów — od arabskich 
burnusów do kolorowych 
pasiakóio spod Łowicza, ty­
siące rąk, połączonych w 
uścisku przyjaźni. /co2~ 
mach młodości, jej raaosc 
i wiaręno przyszłość 
w każdej scenie lego Jil- 
mu*).

Tematem scenariusza 
jest historia młodzieżowe- 
go zespołu amatorskiego, 
Ale historia la jest tylko 
swego rodzaju epizodem, 
przykładem, służącym 
twórcom filmu do uzyska- 
nia istotnej treści filmu 
— przebiegu trzech świa­
towych festiwali młodzie­
ży demokratycznej. Twór­
cy filmu przenoszą nas 
kolejno do Pragi, Buda­
pesztu i Berlina; widzimy, 
jak w coraz innym mie­
ście młodzież całego świa­
ta zbiera się pod błękit­
nym sztandarem pokoju. 
Bo właśnie wspólne prag­
nienie pokoju łączy boha­
terów tego filmu, a wiara 
w słuszność sprawy po­
zwala im jasno patrzeć w 
jutro, w którym „będzie 
się wszędzie tańczyć”.

Bezsprzecznie lepiej, z 
większym rozmachem u- 
kazano w filmie właśnie 
te dokumentalne obrazy 
z festiwalów. Części fabu­
larne (historia zespołu 
pieśni i tańca), mająca 
łączyć całość pod wzglę­
dem dramatycznym, zo­
stały niestety potraktowa­
ne zbyt powierzchownie. 
Wiele postaci — z winy

scenarzysty — działa sćhe 
matycznie, nie przekony­
wająco.

Doskonale wykorzystano 
w tym filmie kolor, który 
pozwolił na pokazanie 
wspaniałej różnobarwnoś- 
ci strojów ludowych, w 
których młodzież występo­
wała na festiwaląch. Nie 
brak równićż pięknie, po 
malarsku, skomponowa­
nych zdjęć, plenerowych. 
W zespole wykonawców 
widzimy M. Martinkouą. 
która bawiła niedawno i 
Poznaniu z delegacją fil­
mowców czeskich. W fil­
mie gra ona Rozarkę, mło 
dą dziewczynę wiejską z 
dużą — jak na debiut — 
bezpośredniością i subtel­
nością.

J.B.

*) „Jutro będzie się wszę­
dzie tańczyć" — kolorowy 
film produkcji CSR. W Po­
znaniu — na ekranie kina 
Apollo.
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frontową
chu.

tego gma-

DLA PRACOWNI­
KÓW ZISPO

Z zainteresowa­
niem śledzą prze­
chodnie budowę 
gmachu u zbiegu 
ulic Ratajczaka i 
Chudoby. Murarze 
Zarządu Budowla­
nego nr 1 pracują 
na wysokości 5 pię­
tra. Gmach zosta­
nie ukończony W 
październiku br., a 
zamieszkają w nim 
pracownicy ZISPO.

Górne kondygna^ 
cje gmachu buduje 
się z cegły tzW. 
dziurawki, baje to 
duże oszczędności, 
a ponadto cegła ta 
jest dobrym mate­
riałem izolacyjnym. 
Do ścian stosuje się 
gotowe płyty wió- 
rowo-gipsowe tłu­
miące wszelkie od­
głosy.



Z Wielkopolski
Komisja Socjalno - Bytowa 

przy Powiatowej Radzie Zwią 
zków Zawodowych w Śremie 
powiększyła obszar działek 
robotniczych. Zajmują one 
obecnie powierzchnię 32,5 ha. 
Przydzielanie działek odbyło 
się ze względu na różną ja­
kość gleby drogą losowania.

(Stur)

Przy placówce sprzedaży 
PSS nr 26 iv Kępnie istnieje 
punkt usługowy wypożycza­
jący za niewielkimi opłatami 
naczynia gospodarstwa do­
mowego. Kierownictwo tego 
sklepu uruchomiło niedawno 
wypożyczalnię zabawek dla 
dzieci. Za opłatą 11 zł mie­
sięcznie można na sezon wio­
senny lub letni wypożyczać 
tam ni. in. hulajnogi, (tur)

Wrzesińska PSS planuje u- 
ruchomienie punktu usługo­
wego dla swych członków. 
Wydaje się słusznem, by w 
punkcie tym można było wy­
pożyczyć nie tylko wózek dla 
zwózki drzewa czy węgla, ale 
również na przykład drabinę, 
pokojową, drabinę ogrodową, 
oraz rower. W korzystaniu z 
usług punktu pierwszeństwo 
należy zapewnić członkom 
PSS. (K. Et.)

Łagów i okolice 
w opisie

Niewielkie miasteczko położo­
ne nad malowniczymi jeziorami 
wśród wyniosłych wzgórz po­
krytych pięknymi lasami, gości 
w starym zamku zamienionym 
na Dom Pracy Twórczej, wielu 
artystów i naukowców.

W miasteczku bawią latem ty­
siące wczasowiczów, turystów 
i młodzieży szkolnej. Dotychczas 
brak było popularnego wydaw­
nictwa, które wskazywałoby na 
polską przeszłość tego sędziwe­
go grodu, na jego ciekawe za­
bytki i piękną okolice.

Krótki przewodnik T. Pasi­
kowskiego, ilustrowany kilkoma 
fotografiami i mapkami, wypełni 
tę luką w naszej literaturze tu­
rystycznej. Str. 20, cena 1 zł.

Feliks Musielak, Ziel. Góra 
We winnicach zielonogórskich rozpoczęto spryskiwanie krze­

wów winnych w celu zwiększenia zbiorów.
... n. ■ ■■-- ,, • .. • -.r-.-n.nn r..r-, r—*

Powiat Rawicz i Kościan
przodują w odstawie mleka
W województwie poznań­

skim, które plan dostaw mle­
ka w I kwartale bież, roku 
wykonało w 101 procent; w 
sprzedaży mleka państwu 
przodują małorolni i średnio­
rolni chłopi z powiatów: ra- 
wickiego i kościańskiego. W 
powiecie kościańskim na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują mieszkańcy gromad 
Szczodrowo, Kurowo i Pio­
trowo. Chłopi z gromady 
Szczodrowo odstawili mar­
cu br. 3 400 litrów mleka 
ponad plan. Wzorowo wywią­
zują się z obowiązkowych do­
staw mleka także małorolni 
i średniorolni chłopi gromad: 
Romanowo Górne i Dolne o- 
raz Krucz (w powiecie czam- 
kowskim). Wykonują oni 
swój obowiązek nie tylko 
przedterminowo, ale dostar­
czają znaczne ilości mleka 
ponad plan.'
Jeden z małorolnych chłopów 

z gromady Krucz — Florian 
Ratajczak, już od 5 marca br.

[ sprzedał tyle mleka, ile wy- 
: pacia na jego gospodarstwo 
! na cały rok.

W gromadzie Romanowo 
Górne również niektórzy chło 
pi dostarczyli mleko w ilo­
ściach przekraczających na­
łożone na nich roczne plany. 
Do przodujących należą tam 
średniorolny Wacław Krzy­
sztofik oraz małorolna An­
tonina Pryszczewska.

Kułacy natomiast mający 
większe od mało- i średnio­
rolnych chłopów możliwości, 
złośliwie uchylają się od obo­
wiązkowych dostaw mleka. 
Jednym z opornych jest Te­
ofil Dymek — właściciel 18- 
hektarowego gospodarstwa w 
gromadzie Kamiennik, po­
wiatu czarnkowskiego. W I 
kwartale bież roku nie odsta­
wił on ani jednego litra mle­
ka. Z poważną ilością mleka 
zalega w tym powiecie rów­
nież Kazimierz Sulikowski z 
gromady Brzeżno.

Żafn^rze sadzq las
Do nadleśnictwa Jasnepole, 

pow. Krotoszyn przyjechali żoł­
nierze, by dla uczczenia Święta 
1 Maja pomóc w zalesieniu i in­
nych pracach leśnych. Żołnierze 
wykonali swe zobowiązanie w 
120 proc. Wyróżnili si^k szerego­
wiec Jakubowski (348 proc, nor­
my) i Tudziński — 206 proc, nor­
my wykwalifikowanego robotni­
ka leśnego. (j)

fidiasto-wsi, wieś-miastu
Wielki jarmark wiosenny, 

który odbędzie się w dniach 
6, 7*i 8 maja. br. w Lesznie, 
ułatwi mieszkańcom miast i 
wsi tego powiatu zaopatrze­
nie się w niezbędne artykuły 
gospodarstwa domowego. Na 
specjalnych stoiskach chłopi 
zbywać będą mogli mięso z 
uboju gospodarczego, na in­
nych dokonywać wymiany 
wełny oraz włókna na mate­
riały i włćfczkę. Za surowce 
użytkowe, jak złom i szmaty 
otrzymają m. in. garnki i 
wiadra.

Mieczysław Siuda
korespondent „Glosu“

Halina Mtckiewiczewna 
i Władysław Kędra - w Lesznie

Dziś o godz. 20 w sali Ogniska 
Żywego Słowa w Lesznie odbę­
dzie się staraniem „Artosu" kon:

| cert poświęcony wiedeńskiemu 
kompozytorowi Janowi Straus­
sowi. Wykonawcami będą znani 
artyśęi: Halina Mickiewiczówna, 
artystka Opery warszawskiej — 
śpiew i Władysław Kędra — 
fortepian. Artyści wykonają naj­
piękniejsze melodie Straussa. 
Przedsprzedaż biletów w „Or­
bisie". (UP)

REDAKCJA: Poznan ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
rei nr 62-70 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
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Poznań
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Słońce w.: 4.15
\ zach.: 19 24

Księżyc w.: 1.00
zach,: 9.07

Chmurno z większymi prze­
jaśnieniami z możliwością 
przelotnego opadu. Tempe­
ratura maksymalna około* 
+ 18 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków 
przeważnie północno-zachod­
nich.

featry
OPERA — g. 19 — 

„Otello" •
POLSKI — g. 19 — 

„Kandydat"
NOWY — g. 19 —

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19 30 „Ma­
gazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

PANSrw TEATR W 
GNIE2NIE:

Kalisz — „Komedia 
omyłek"

Lipno — „Faryzeusze 
i grzesznik"

PAŃSTW TEATR W 
KALISZU:

Gniezno — „30 srebr­
ników"

K<na
APOLLO — g. 16. 

18.15 i 20.30 „Jutro 
będzie się wszędzie

CO»6PZIE»KIEPV
tańczyć" (czeski) od 
lat 7.

BAŁTYK - g. 14.00 — 
„Dziś o wpół do je­
denastej" (czeski), od 
łat 18. g. 16, 18.15 i
20.30 — „Trzy opo­
wieści" (polski)

MUZA - g, 14. 16. 18 
i 20 —■ „Cywil na sta­
dionie" (węgierski), 
od lat 7

RIALTO - g. 16, 18 1 
2(1 „Delegat floty" • 
(radź.)

WARTA — g. 11, 12 1 
20 — filmy dokumen 
talne g 14. 16 i 18 
„Admirał Nachimow" 
(radź.), od lat 12

LETNIE - g. 16.30 i
18.30 „Nikt nic ni© 
wie" (czeski), od lat 
14

PIAST — g. 19 „Wy­
ścig pokoju"

Cyrk nr 1 (ul. Rataj­
czaka), g. 19.30 — 
„Cyrk wczoraj i dziś"

Radio
Program II 

Fala Poznania 219 m
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.15, 6.15, 6.50 — po­
ranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert, 16.20 (P) — 
na fali melodii, 17.20 
(P) — z twórczości 
Smetany. 18.20 (P) — 
muzyka krajów de­
mokracji ludowej.

18.40 — muzyka, 20 
koncert symfoniczny
21.40 koncert, 22.20 
taneczna, 23 — Ty­
dzień Muzyki Cze­
chosłowackiej

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko­
biety, 12.45 — dla 
wsi. 14.10, 14.30 — 
szkolna, 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs 
II, 16.45 (P) — to 
warto zobaczyć, 17.45 
radiowe pigułki, 18 
(P) — samochodem 
po pieśni ludowe, 
18.30 — oświatowe, 
18.59 (P) — dla ko­
biet. 19.10 — repor­
taż literacki, 19.30 — 
muzyka i aktualności 
22 — Wszechnica Ra­
diowa kurs II

Sport
21.26 — wiadomości
sportowe.

Pracownicy pcsa:«khyanł„

Dwóch fachowców z zakresu produkcji drobiar­
skiej, przyjmie od 1 maja 1953, na grupach we­
dług tabeli płac dla pracowników umysłowych 
inż.-technicznych Rejonowa luczarnia — Rzeźnia 
Drobiu w Lęborku, ul Boi. Krzywoustego 15. — 
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej wspomnia­
ny adres Dla samotnych zagwarantowany pokój.

K881
50 kobiet do prac elektro instalacyjnych zatru­
dni w terenie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryiikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 
1—7 Uposażenie zależne od posiadanych kwali- 
fikacji wg Umowy Zbiorowei w budownictwie.

____________K892

9 tokarzy i 2 robotników zatrudni araz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Metalowe, Poznań, Kanta- 
ka 8/9. Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem 
przyjmuje dział personalny, K912
Głównego księgowego poszukuje Ekspozytura 
„Las" w Gorzowie Wlkp. Warunki do omówie­
nia na miejscu. Adres: Gorzów Wlkp., ul. Miesz­
ka I 57. ________________ K911
Głównego księgowego ze znajomością R. P. K. 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw w Środzie, ul. Walki Mło­
dych 3. Zgłoszenia kierować na wyżej podany 
adres. K919

Poszukuję

POKOJU
dla 2 samotnych osób. j 
Oferty: Biuro OgJoszeń. j 
Świerczewskiego 3. dla 
K914

n ..... i
Pokój z kuchnią, z balkonem, i 
zamienię na 2 pokoje z kuch- ! 
nią. Oferty: Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 dla 5814g.
1‘/» pokoju z przynależnością- j 
mi na Wildzie zamienię na 
podobne. Adfes -wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
nr 5864g. ______________
Pokój z używaniem przyna­
leżności na peryferiach 
(możliwość chow,i inwentarza) 
zamienili na pokój w centrum. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5865g.__
Pokól z balkonem. z używa­
niem przynależności zamienię 
na mieszkanie, samodzielne. 
Oferty: Eiuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla _5870g.__
Pokój z kuchnia zamienię na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5883g._______
Pokój z kuchnią zamienię na 
2 pekoie z kuchnią. Poznań. 
Barska 3 m. 2. przy Rolnej.

_____ 5888g
2 poko|e z kuchnią wyremon­
towane. w śródmieściu Pozna­
nia. odstąpię z meblami —■ 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 5894g.___
Zamienię 2 duże pokoje w 
śródmieściu Gliwic na podo­
bne lub mniejsze w Poznaniu 
Lesznie. Kaliszu lub okolicy. 
Poznań S owackiego 55. te­
lefon .43-13.__________ 5880g
Pokój samodzielny w śródmie­
ściu zamienię na pokój z ku­
chnią Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer- 
czewskiego 3. dla 5914g.___
Pokól z kuchnia zamienię na 
2 pckole z kuchnią. Poznań 
Dzierżyńskiego 153. m. 13. 
_____________________ 5918g
Dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnia zamienię na 2 lub 
l‘/» pokoju z kuchu ;a oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 5938g.

SILNIK
w dobrym stanie do sa­
mochodu osobowego 
..Polski Fiat" 508 za­
kupi przedsiębiorstwo 
państwowe, oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla K913.

Sludent poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego^. _dla 5840g.__
Samotny poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Oferty: Bitwo 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla 5S63g__________
Starsze, bezdzietne malźeńę 
stwo poszukuje pokoju puste­
go lub umeblowanego. Zgło­
szenia: Poznań Krzyżowa 5.
m. 18._______ _______5878g
Student medycyny poszukuje 
pokoju z niekrępującym wej­
ściem. Najchętniej w śród­
mieściu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
5893g.____________________
Samotny poszukuje pokoju, 
najchętniej na Łazarzu — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego^ dla 5895g.____
Pracująca pani poszukuje u- 
mebiowanego pokoju. Giżyń- 
ska Poznań. Grottgera 2 m. 8.

600 ią
Zguby

Zgubiono indeks, wydany przez 
WSR w Poznaniu na nazwisko 
Grzegorz Kozłowski.___ 5749<
Zgubiona kartę meldunkowa 
nr G/KKII/STeS. wystawioną 
przez P. G. R. Ń. Gniezno na 
nazwisko Wanda Karasiewicz 
Strzyżewo Kościelne, powiat
Gn i ezno ______________5760p
12 kwietnia zgubiono 1 poń­
czoch? nylonową oraz 1 jed­
wabną. Poznań. Za Groblą 6,
m. 9a______________5641<
Zgubiono kartę meldunkowa 
oraz pokwitowanie ankiety na 
nazwisko Władysław Balcerek 
Góra, gmina Swarzędz. 5839p
Zgubiono kartę meldunkowa 
nr F XI 27015 oraz pokwito­
wanie • ankiety, wystawiona 
przez P. G. R N, Strzelno na 
nazwisko Mieczysław Kopiń­
ski. Wronowy. 5840gp

Lekarskie
Fr Kroczyftskl dentysta prze­
niósł swoją praktykę z ul. 
27 Grudnia na Kniewskiego 
5 Poznań — Łazarz tel 
69.96. 6004g

Wolne posady
Pomoc stała do dziecka za­
raz potrzebna. Zgłoszenia: Po­
znań Chełmońskiego 10. m. 2.

6088g
Pielęgniarka do 10-miesięcz- 
nego niemowlęcia na kilka 
godzi© dziennie potrzebna. — 
Zgłoszenia ze świadectwami 
Poznań ul Czerwonej Armii 
8. m. 4, od godz 16—17.
___________________ _ 5832g
Potrzebna uczciwa pomoc do­
mowa Poznań. Grunwaldzka 
ll_5._m_l__________ 5873g
Uczeń oraz uczennica kra­
wiecka potrzebna zaraz Po­
znań Rokossowskiego 175. 
lń 6. 5916g
Pomoc domowa do lekarza po­
trzebna zaraz. Poznań. Mic- 
kiewicza 22 m U __ 5921 g
Pemoc domowa potrzebna za­
raz Zgłoszenia: Poznań Ka­
sprzaka 58 m 4 od godz. 
15—17 5935g

Szuka posady
Biurowa omtmie jakąkolwiek 
prace w godzinach popołud­
niowych Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
58422,___
Bielizn© do orania otzyjmuję 
Poznań Kopernika 7. m 20

 5850g
Krawcowa kroiczyni ooszuku 
le pracv może wyjechać — 
Olertv: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5909g

Nauka
Tańców indowych nowoczes­
nych *vu zala Szczurkńwna 
Szczurek Poznań a| Mat
tinkowskugp ?8 ęsąsg

Tańców szvhko ciryysttptrp 
nc’« Poznań IPcliw„ o?
m _7 ____ SRSOo
Ker;-,fanrftjnrvi(tie! Nowoczes­
na ks: zowość sfenogralia 
ęp«vnooisan!ę. angielski ~ 
fc««. skrzynka 57. R909

Sprzedaże
Kamienic© — Wille — Parcele 
— Domki — Dzierżawy — 
również nieruchomości spad­
kowe poleca poszukuie Mo- 
wak Poznań Czerwone! Ar.
mii 26 5001g
Parcele w Mosinie, w do­
brym poćoźeuiu tanio sprze­
dam Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 5982g.
TokSrnle 1 m toczenia, cena 
13.000 zł auto - limuzynę

Skoda - Popular", małoli­
trażowy w pierwszorzędnym 
stanie na dobrym ogumieniu 
sprzedam Adres wskaże Biu­
ro ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 5996g. •_________
Wille jednorodzinną. nową z 
ogrodem cala wolną, wilię 
komfortową z wolnym mie­
szkaniem całość względnie 
oo-łowę korzystnie sprzedam 
Metelski Poznań Armii Czer­
wonej 23 6009g
Spaeerćwke w dobrym stanie 
sprzedam Poznań. Ratajcza­
ka 25. m. 5______ 5808g
Maszynę do haftu — ścieg 
■łańcuszkowy, sprzedam Po- 
znań^Stary Rynek 50,_5810g
Wilka syberyjskiego sprzedam. 
Poznań Dolna Wilda 55. 
m 23_____ ___ .____ 581-Bg
Spaeerćwke nowoczesna sprze­
dam Poznań Polna 12. m. 12.
__________________ 5813g
Motocykl setke sprzedam Po­
znań Rynek Łazarski 7 m. 3.

5815g
Taksometr ,Argo‘‘. pompę ssą- 
co-tlocząca z ślin kiem na 
benzyne sp'zedam. Poznan 
Czerwone! Armii 77 m. 5

______  5835g
Kamienice komfortową. 3 skła. 
dv 1'3 część (Łazarz), dcm 
nowy 3-pokoiowy wolnv (Lu­
boń przy Poznaniu) parcele 
wiliową uzbrojona 900 m’ 
(Górczyn) dom 2-mteszkamo- 
wy z wolnym mieszkaniem 
w mieście prowincjonalnym 
2i 000 zł sprzeda: Nowak 
Poznań Wyspiańskiego 15

5822o
Zegar elektryczny fste:no’uie 
dzień m-'es>ac rok godz’nv 
minuty) sprzedam. -■ Ofeity:
Biuro Og.oszeń. Świerczew­
skiego 3. dii 5826|.

Lampe 3-ramienną kutą. spa. ’ 
ceTÓwkę. sprzedam Poznań. 
Engla 8._m. 19._______ 5816g
Beczki ocynkowane, kocioł ku­
źnię łopaty szafę, sprzedam. 
Poznań, telefon 21-00 5825g
W-śzek (autko) w dobrym sta­
nie. sprzedam Poznań. Jac­
kowskiego 13. m. 8. 5829g
Wóz ogumiony sprzedam — 
Adres wskaże Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 5833g.
Spaeerćwke dla bliźniąt sprze­
dam. Poznań Rybaki 13. m. 5.

5846g
Spaeerćwke na łożyskach — 
sprzedam Poznań. Pogodno. 
Gwiaździstą 31 m 1. 5851g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Strzelecka 29. m. 14,

5855g
Maszynę Singer" wpuszcza­
ną. sprzedam Poznań Chla- 
powskiego 3. m. JŁ____ 58G9g
Bobry (nutrie) hodowlane, w 
różnym w:eku sprzedam Po­
znań, _ul. Rataje 40____
Jadalnie oraz zegarek wodo­
szczelny snrzedam. Poznań 
Gwardii Ludowej 29. m 7

5869g
Kompresator 2-cy!indrowv. z 
piaskownica pojemności 350 
Itr 20 atm marki Oto Bo- 
go" sprzedam Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5871g.________________
Wózek (autko) w dobrvm sta­
nie sprzedam Poznań-Że^ze 
ul, Bytyńska 9 m. 1. 5872g
Kury — nioski rasy leghorn 
sprzedam Białecka. K!ekrz 
telefon 20____________ 5874g
Wózek autko koszykowy — 
sprzedam Lehman. Poznań 
Siemiradzkiego 11 m 4

5882g
Motocykl Zflndapp" 200 cm’ 
sprzedam Poznań Żydowska 
15. warsztat_________
Działkę z mieszkaniem sprze­
dam Adres wskaże B:uro 0 - 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 5877g
Wille 4 Izbowa 190 000 z1, 
parcelę 308n m’ zadrrew!o- 
uą 45000 ?! ?50f) rn* dnbze.ł 
ziemi 12 000 zł sp[zed"'m. 
Gruszczyński. Poznań Wa­
wrzyniak* 22. 8879C

OGŁOSZENIA DKOSNE
Czeską spacerówkę sprzedam, j Nylon taftowy kupię. Poznań.
Poznań. Słowackiego 37. m, 6. telefon 86-58 ___  5838g

i Maszynę trykotarską. siddem-
fcadną spacerówkę sprzedam. ! ke lub szóstkę rozmiar od
Poznań. Warszawska 159. m. 5. 
____________________ 5875g

Kamienia polne, większą ilość 
sprzedam Poznań. Pokrzywno 
52, autobus D.________ 5884g
Damek 3-poko|owy wolny, z 
ogrodem owocowym pod Po­
znaniem. sprzedani. Dutkie­
wicz. Poznań. Dzierżyńskiego
105_________________  5885g
Futro fokowe sprzedam. Po­
znań. Chwłałkowskiego 22.
m. 2._______ - _____ 5886g
Taksometr z linką redukto­
rem. sprzedam, — Poznań 
Chwiałkowskiego 15. m. 24. 
odgodz, 18—20._____ Ś887g
Samochód DKW 700 cm’ po
remoncie nowe ogumienie — 
sprzedam Leszno Wlkp.. Boi. 
Chrobrego 3, m. 5 5879p
Owczarka alzackiego pięknego 
tresowanego, sprzedam Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 6000p.
Samochód Olimpia gflrno-zawo- 
rowa. kabriolet, w stanie do­
brym. sprzedam Adres wskaże 
Biuro Ogżoszeń Świerczew­
skiego 3. nr 5966g._______ _
Motocykl setkę DKW sprze. 
drńn Żabikowo. Niezłomnych
19.___________________6033g
Ciągnik Hanomag" czwór­
kę przyczepke dziesieciotonn- 
wa rower męski sprzedam 
Poznań, telefon 31-72. po go-
dzinie_ 16 _________
Szafę 3-drzwiową z lustrem 
umywalnię, łóżko, stoliczek 
stół, lustro z postumentem 
sprzedam Poznań Opalen!c- 
ka 66. m. 5, _____ 6048g
Motocykl BMW 750 ccm z 
przyczepka Sachara" sprze. 
dam. Malinowski Poznań 
Droga Dębińska 3d tel. 37-05

6050g

Kupna
Motocykl z przyczepka tvlko 
w hardzo dbhrvm stanie ku­
pię. oicrty i ceną Biuro 0- 
gieszeń Świerczewskiego 3.
dla 6041K-

70—100 kupię Poznań, tele-
fon 86-58.__________ 5839g
Spaeerćwke czeską względnie 
drewnianą giętą kupię. Po­
znań telefon 506.85. po go­
dzinie 15. 5844g
Kocioł parowy (2—3 atmo­
sfery) kupie, oferty z opisem 
i cena Poste-restante: Bielsko 
Śląskie pod Bolesław Rogo­
ziński. 5998p

Handlowe
Posiadam lokal 2-izbowy na­
dający się na warsztat w 
centrum Poznania. Oczekuję 
propozycji. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 5858g

Zamiana
2 pckole z kuchnią wspólnym 
korytarzem (Jeżyce)' zamienię 
na mieszkanie samodzielne 
względnie ze stróżostwem. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 5775g.
2 pokoje z używaniem kuch- 
n> z przynależnościami (cen­
tralne ogrzewanie) telefon" 

w centrum (Ratajczaka) zamie­
nię na 1 pokój z kuchnią lub 
na domek l.rodzinny z ogród­
kiem. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
•wierczewskiego 3. dla 5789g

Dnia 3 maja 1953 r.. po krótkich cierpieniach, 
zmarł v; 63 roku życia mój niezapomniany mąż. naj­
lepszy ojciec teść i dziadek śp.

Józef Galas
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 5 bm.. o godz, 
17 z kaplicy cmentarnej w Junikowó. Nabożeństwo 
żałobne zostan.e odprawione dnia 6 bm o godz. 7 
w kościele św. Anny. ul. Matejki.

Boleśnie dotknięci żałobą 
łona cćrki syn. zięć i wnuczka

Poznań, tri. Druźbackiej 7. 6179g

Dnia 1 maja 1953 r. zasnął Po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż nasz ukochany oj­
czulek brat, teść szwagier, stryj i dziadzio, śp,

Kazimierz Krobski
przeżywszy lat 65,

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 5 bm.. o 
godz. 16 z kaplięv cmentarza na Sórczynie. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, o 
godz. 7. w kościcje Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
łona z dziećmi |,yodzina

Poznań. Rokossowskiego 116. m. 8. 617Dg

2 pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie przy dworcu zamienię na 
podobne lub większe w Po­
znaniu Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
5777g.
Pokćl z kuchnie zamienię na 
podobne lub większe Poznań- 
Malta. Próżańska 1. m 2.

____________ 5790g
Mieszkanie 3-poko|owe z ku­
chnią w Nowym Tomyślu za­
mienię na mniejsze w Pozna­
niu. Tadeusz Lange Nowy No- 
myśl pl. Niepodlcgóści 10.

5794g
Pokój z kuchnią, z przynależ- 
nościami zamienię na podobne. 
Dzielnica obojętna. Poznań. 
Obornicka 192. m. 1. 5798g
4'/s-pokoJowe. samodzielne, z 
łazienką w Śródmieściu za­
mienię na 2-pokojowe samo­
dzielne. z łazenka Oferty: 
Biuro Ogószeń. Świerczew­
skiego 3__dla_5821g._______
2 pokoje z kuchnia, samo­
dzielne. yy śródmieściu zamie­
nię na 3 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 5831g.___ _
Pokól samodzielny w Śródmie­
ściu zamienię na pokój z ku­
chnią, Warunlti do omówienia 
ódres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 5861g.

ta poiDwa ńokoje z kuchnia, samo­
dzielne w ładnym domu, z 
łazienką, w centrum Zakopa­
nego zamienię na podobne 
w Poznaniu Oferty B'uro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6002p

Wolne lokale
Panienki przejmę na wspólny 
pokój. Halina Ciesielska, Po­
znań. Marcinkowskiego 20.
m. 13._______________ 5785g
Spokojnel studentce oddam 
pokoik w śródmieściu, oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 5791g

Szuka lokalu
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje 1—2 pokoi z kuchnią do 
remontu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
5897g.
Pokoju z kuchnią lub 2 do 
wyremontowania poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego_3 dla 5782g__
Piwnicy około 2o m’_ możli­
wie ze światłem, na Wildzie, 
spiesznie poszukuje. Oferty: 
Biuro Ogószęń, Świerczew­
skiego 3._dla 5819g. _____
Studentka spiesznie poszukuje 
umeblowanego pokoju Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskjego 3. nr 5845g. _
Pokoju z kuchnią lub dużego 
pokoju do remontu poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
cze ws kie go 3. d la 5828g.__
Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuję Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3_nr 5837g,________
Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5823g.

Zqublono zniżki kolejowe, wy­
dane przez DOKP Poznań na 
nazwisko Maria. Hugo Mań-
czak.______ ___________5788?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Marcin Speida. 
Poznań. Dolna Wilda 8

5803g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszek Śmie-
chowski___________ _ 58J8g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Halina Wierszyłńo.

5827g
Zgubiono legitymację szkolną, 
wydana TBTK na nazwisko 
Mieczysław Bieniaszewjki.

5836g
Zgubiono książeczkę (abona­
ment radiowy) na nazwisko 
Antoni fcaweckt Poznań. Dóu-
gosza_ 13._____________ 5841g
Zgubiono przepustkę. wydaną 
przez Zispo na nazwisko Leo­
kadia^ Nędzewicz,______ 5843g
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czali Społecznej na na’wj- 
sko Anna Kędziora, 5853g
Zruhlono dokument Ślubu, me­
trykę urodzenia, kartę mel­
dunkową pokwitowanie an­
kiety na nazwisko Janina Wró- 
bel. ______________58568
Znublono kartę meldunkową 
nr G XIV 40755 na nazwisko 
Bronisław Żuber. 5999p

Różne
Firma Robótki'1 wykonuje ry­
sunki do haftu Poznań No­
wowiejskiego 6 m 4

5<36g



Na zdjęciu: reprezentant Danii 
Pedersen

7 nane w całym, świecie 
uzdrowisko, Karlove

Vary było w niedzielę widow­
nią niezwykłego wydarzenia 
sportowego oraz wspaniałej 
manifestacji na rzecz pokoju. 
W Karlovych Varach zakoń­
czył się trzeci etap VI Wyści­
gu Pokoju. 174 km musieli 
przebyć zawodnicy na tym e- 
tapieh który rozpoczął się w 
stolicy Czechosłowacji, Pra­
dze.

Z tych 174 km aż 130 km na­
leżało bezapelacyjnie do dwóch 
kolarzy: Klabińskiego i Deut- 
scha; oni to od samego startu 
wysunęli sie na czoło, aczkol­
wiek Austriakowi początkowo 
nie powiodło się: miał defekt 
przerzutki; jednak szybko u- 
poral się z naprawą i dogonił 
oddalonego o pół kilometra 
Klabińskiego. Obaj utrzymują 
teraz równe tempo i coraz 
bardziej oddalają się od pozo­
stałych. Jest już około trzech 
minut przewagi nad główną i 
dużą grupą, z której urywają 
się wreszcie Francuz Sabatier, 
Belg van Schil, Wójcik i Ru­
mun Maxim. Pozostawiają oni 
za sobą 40-osobową grupę ko­
larzy i gonią uciekającą dwój­
kę. A ma ona w Pilżnie (gdzie 
lotny finisz wygrywa Klabiń- 
ski) już 6 minut przewagi. 100 
km mają kolarze za sobą, gdy 
z głównej grupy urywa się 
znowu czterech kolarzy: Treff- 
lich (NRD), Węgier Ripp oraz 
dwaj Czechosłowacy Małek i 
Knezourek. Łączą się oni szyb­
ko z uprzednio wysuniętą 
czwórką. Cała ósemka stale

Chantal podeszła do portretu młodzieńca 
pędzla Mignarda i przyglądała mu się chwi­
lę. Kiedy odwróciła się, damą z portretu 
.wodziła za nią wzrokiem. Chantal jakby ną 
przekór przeszła wzdłuż cały salon zmie­
rzając ku drugiemu Mlgnardowi. Dama z 
portretu obracała za nią głowę, nie przesta* 
jąc uśmiechać się łagodnie. Chantal poczuła 
się nieswojo. Nie zdając sobie sprawy z te­
go, co robi, pokazała portretowi język. Wy­
dało się jej, że uśmiech przygasł na twa* 
rzy damy, a wzrok, jakim wodziła za Chan­
tal, stał się boleśnie urażony. Chantal spu­
ściła oczy.

— Czym mogę pani służyć, panno Le" 
febvre?

Chantal podniosła wzrok. Dama z portre­
tu stała teraz w drzwiach 1 uśmiechała się 
uprzejmie.

Chantal zaczerwieniła się jak złapana na 
brzydkim uczynku. Na zewnątrz nie było 
tego widać, tyle że jej smagła twarz stawa­
ła się nieco ciemniejsza. Ale pozostawało 
przykre uczucie gorąca na szyi i policzkach.

Dama zauważyła zmieszanie Chantal. 
Rzuciła okiem na tekturową teczkę pod jej 
pachą i wdzięcznym ruchem ręki wskazała 
fotel.

Niech pani spocznie. To na pewno akcja 
„dobrych uczynków"?

Chantal usiadła na fotelu. Pani domu 
tajęła miejsce na sofce.

— Tak, madame. Trochę tylko Innego 
rodzaju. Przychodzę z ramienia Krajowego 
Komitetu Obrońców Pokoju przedłożyć pani 
do podpisu Apel Sztokholmski. .

Uśmiech zgasł na ustach pani domu, jak­
by jej Chantal pokazała język. Dama z por­
tretu i dama z sofki patrzyły na pannę Le- 
febvre tym samym boleśnie urażonym spoj­
rzeniem.

— Drogie dziecko — powiedziała wreszcie 
pani z sofki — czy pani zda je sobie sprawę, 
■w czyj don| pani weszła?

Chantal potrząsnęła głową.

—■ Nie, nie poinformowałam się, kto tu 
mieszka. Ale myślałam, że wszędzie są lu­
dzie, którzy nie chcą wojny.

Na twarzy pani domu pojawił się wyraz 
niesmaku.

— Nie wszędzie jednak mieszkają ludzie 
dość naiwni, by iść na lep komunistycznej 
propagandy. Dziwię się bardzo, że panna z 
porządnego domu daje się wciągać w te 
wywrotowe machinacje. Jesteśmy krajem 
wolności i nie wołamy w takich wypadkach 
policji, jak to już się robi w Ameryce, tym 
niemniej...

— Wiem — odpowiedziała Chantal — o 
wzywaniu policji opowiadała mi Murzynka 
z Los Angelos, delegatka na Kongres Poko­
ju w Sheffield, która mimo to zebrała sa- 
miuteńka siedem tysięcy podpisów.

— Kongres w Sheffield nie odbędzie się. 
Rząd angielski nie życzy sobie. Myślę, że 
1 we Francji nie ma dla niego miejsca.

— Odbędzie się gdzie indziej. My jesteś­
my uparci.

Pani z sofki przyjrzała się uważniej 
dziewczynie. Z każdą inną nie rozmawiała­
by chwili dłużej. Ale od tej bił ten sam 
wdzięk dzieła sztuki, jaki promieniował ze 
starych płócien Mignarda nad jej głową.

— Chciałabym wyjaśnić sytuację, w jakiej 
się pani znalazła, m a d e m o i s e 11 e. Jest 
pani w domu majora Forge. Od niedawna 
pułkownika Forge. Jestem jego żoną. Jeśli 
czytuje pani gazety, a czytuje pani na pew­
no, to wiadomo pani, że mój mąż jest jedy­
nym wysokim oficerem, który zdołał przeb;ć 
się do swoich z przełęczy Long-Phai. Wie 
pani, to ta bitwa.-..

Chantal patrzyła na panią Forge szeroko 
otwartymi oczyma.

— Rozumiem pani zaskoczenie — powie­
działa z wyrozumiałym uśmiechem pani 
Forge wstając.

Chantal nie podniosła się z krzesła. Pani 
Forge nie była na to przygotowana. Ro­
ześmiała się nerwowo.

— Właśnie czekamy z córkami na Jego 
powrót. .Pojmuje pani... te wielkie chwile 
pragnie się przeżyć sam na sam . ze swoją 
radością...

— Rozumiem — odparła Chantal — ja 
też oczekuję przybycia kogoś bliskiego, kto 
walczył pod rozkazami męża pani.

Pani Forge przysiadła na sofce.
— Co też pani mówi! Cóż za dziwny zbieg 

okoliczności!
— Tak — odparła Chantal — to dziwny 

zbieg okoliczności. Wojna nie tak łatwo od- 
daje tych, których zabiera.

(Ciąg dalszy nastąpi) ,80

zwiększa tempo i zwolna zbli­
ża się do Klabińskiego i Deut- 
scha.
Do mety w Karlovych Va- 

rach już tylko 20 km. Upał 
dokucza zawodnikom, którzy 
zdradzają ■wyraźne zmęcze­
nie. Pogoń dochodzi teraz czo 
łówki. Dzieje się to na uli­
cach tuż przed metą. Zaczy­
na się finisz i ź czoła wyścigu 
wysuwa się Deutsch i mija 
pierwszy metę.

Równocześnie, bo w jedna­
kowym czasie — 4,46:19 wpa­
dają na metę van Schil, Ma- 
xim, Trefflich, Małek i Kne­
zourek. Parę sekund później 
mijają metę Klabiński i Sa­
batier, a następnie Wójcik.

Był to etap bardzo intere­
sujący i pełen niespodzianek 
z uwagi na wielką przewagę 
Klabińskiego i Deutscha, któ­
rzy po starcie zapewnili so- 

i bie przodownictwo na całym 
' odcinku. Stało się inaczej; 
pogoń zrobiła swoje, pomie­
szała szyki czołowej dwójki 
i tylko zryw Deutscha na koń 
cowych metrach zapewnił mu 
zwycięstwo. Na trzecim eta­
pie wycofał się Hadasik, do­
znając kontuzji w zderzeniu. 

Trzy defekty
maszyn Mielocha

DII7?fi zdóbnagrodę 
lUŁiu Nowej Warszawy
\V/ Warszawie na służew- 
vv skim torze trawiastym 

spotkała się po raz drugi w 
tym sezonie czołówka moto­
rowa w wyścigu o nagrodę
Nowej Warszawy. Występ Je­
rzego Mielocha, który w tym 
roku obchodzi 25-lećie star­
tów — nie powiódł się. Po­
znaniak wycofał. się z biegu 
5-setek w drugim okrążeniu 
(defekt iskrownika). Zaciętą 
walkę stoczyli Szarle (Ogni­
wo) i Markowski (Budowla­
ni), który zwyciężył w rekor­
dowym czasie, osiągając prze 
ciętną 113,4 km/godz. W ka­
tegorii 500 sportowej zakwa­
lifikowali się do finału Mar­
kowski i Maraczewski.

Drugi start Mielocha w ka­
tegorii 350 cem zaczął się 
również niepomyślnie. Zimny

silnik kaprysił i dopiero po 
zmianie,świec poznaniak zdo­
łał ukończyć bieg, nadrabia­
jąc stracony czas i zajmując 
pierwsze miejsce przed K. 
Bukowskim (Unia).

Ponad 20 motocykli ruszy­
ło do wyścigu w kategorii 
250 cem: do finału zakwali­
fikował się Włodarczyk (Bud) 
i Puzio (Bud)/ Poznaniacy 
Zieliński i Milewski zajęli dal 
sze miejsca.

W kategorii maszyn do 125 
ccm finalista został Urbaniak 
(CWKS) na HSL. Młody 
Stroiński (Unia) jadąc na 
drugiej pozycji na. skutek nie 
porozumienia przejechał je­
dno okrążenie za dużo.

W -finałowym biegu zwycię­
żył Puzio, zdobywając nagro­
dę Nowej Warszaioy (przed 
Włodarczykiem). Jerzy Mie- 
loch musiał icycofać się na

skutek powtarzającego się 
defektu świec.

Jego DKW powinno się pod­
grzać przed startem. Warszaw­
scy organizatorzy nie zezwolili 
na taki zabieg, a skutek był ten, 
że zimny motor nie osiąga! 
swych przepisowych obrotów, 
powodując zalanie' świec. Nasu­
wa się więc wniosek, że ten za­
kaz jest niesłuszny, ponieważ 
ogólnie wiadomo, że maszyny 
wyczynowe muszą być przed 
każdym wyścigiem podgrze­
wane.

NARASTAJĄ SZEREGI 
RAIDOWCÓW

Również raidowcy nie próżno­
wali. W drugiej rundzie I Kro­
ku Motorowego ponownie wyło­
niono kandydatów do III licen­
cji motorowej.

W Pile stanęło na starcie 38 
kierowców, a 7 zdobyło kwalifi­
kacje do licencji. A oto ich na­
zwiska: kategoria do 125 cem:
1) Stępień, 2) Siodła, 3) Piechoc-

Czołówka wyścigu na II etapie. 
Pierwszy od prawej — Wójcik 

(Polska)

Jak było 
na li etapie

gerdecznie żegnani przez 
społeczeństwo Brna wy­

ruszyli kolarze na trasę 220 
km drugiego ciężkiego etapu, 
który obfitował w duże wznie 
sienią i ostre, kręte zjazdy. 
Ofiarami defektów padają 
m. in. Polak z Francji i Cze- 
chosłowak Kabr. W pierw­
szej grupie liczącej 35 zawo­
dników jedzie 5 Polaków, bez 
Hadasika, znajdującego się w 
drugiej grupie. Po 100 km z
czołówki odpada Królak.

Na 40 km przed metą czo­
łówka ma już o 10 minut 
przewagi. Emocjonująca wal­
ka rozgrywa się na ulicach 
Pragi, szczelnie wypełnionej 
publicznością. Pierwszy wpa­
da na metę w Pradze Peder­
sen (Dania), który przebył 
trasę w czasie 6,08,27 godz. 
Drugim był Maitland (An­
glia) przed Andersenem (Da­
nia) i Deutschem (Austria) 
w równym czasie 6.09,27 godz. 
5) Schultz (NRD), 6) Schil 
(Belgia), 7. Wójcik (Polska) 
6,16,35 godz., 11) Królak (Pol 
ska) 6,17,41 godz., 14 Wil- 
czeiuski (Polska) 6,17,45 godz.
Drużynowo zwyciężyła Dania 

18.38:21 godz. przed Anglią — 
18.44:43 godz., Belgią — 18.51:55, 
Polską — 18.52:05, NRD 18.55:23, 
Czechosłowacją — 18.59:38, Au­
strią — 19.02:31, Francją 19.03,38, 
Polonią Francuską — 19.05:15, 
Bułgarią — 19.08:21.

ki; kat. 250 ccm: 1) Kuchta, 2) 
Chrzanowski, 3) Kisiel; powyżej 
250 ccm: Zaworko (Włókniarz).

W Poznaniu Wojewódzki Klub 
LPŻ był organizatorem pierw­
szej tego typu imprezy. Debiut 
należy uważać za udany, gdyż 
młoda sekcja motorowa zdała 
egzamin organizacyjnie i sporto­
wo. Ze stawki 30 zawodników 
trzech zdobyło klasyfikacje do 
licencji trzeciej. Są to: Wilk 
(LPŻ), Grot (OM) i Aram (LPŻ).

W Środzie odbyły się I Krok 
Motorowy i impreza, która no­
siła nazwę motocrossu, lecz nim 
nie była. V/ finale tych zawo­
dów zwyciężył Kalet (GW Po­
znań) przed Witczakiem (Kol. 
Środa) i Skublem (Unia Poznań).

Dwie Gwardie 
na czele III ligi 
w Poznaniu

Przebieg dotychczasowych 
rozgrywek o mistrzostwo III 
ligi piłkarskiej wykazał, że u- 
tworzenie międzywojewódz­
kich i wojewódzkich lig jest 
postanowieniem bardzo uda­
nym. Dowodzą o tym wyrów­
nane wyniki we wszystkich 
grupach.

Prowadząca w tabeli szcze­
cińska Gwardia ostatnio uzy­
skuje słabsze wyniki. Ubieg­
łej- niedzieli zespół gwardzi­
stów z trudem zwyciężył Ko­
lejarza z Gorzowa 3:1. Coraz 
lepszą formą, dobrą grą i 
stale poprawiającą się tech­
niką legitymuje sie rewela­
cyjna jedenastka Gwardii z 
Kalisza.

Pokonawszy drużynę Ogniwa 
(Poznań) 9:2 (4:2) znajduje się z 
różnicą dwóch punktów za swo­
ją imienniczką ze Szczecina, lecz 
ma na swym koncie najwięcej 
zdobytych — 31 bramek. Gospo­
darze tylko de przerwy zdołali 
nawiązać równą grę z Gwardią. 
Po zmianie stron kaliszanie zu­
pełnie zawładnęli boiskiem. Bo­
haterem meczu był Lewandow­
ski, zdobywca 6 bramek.

Dwa spotkania zakończyły 
się remisowo 2:2. Mecz dwu 
zespołów Poznania Stali i 
Gwardii w Nowym Tomyślu 
po ciekawej grze nie dał roz­
strzygnięcia.

Stalowcy, którzy mieli w dru­
giej połowie przewagę, nie wy­
korzystali rzutu karnego. Taki 
sam wynik uzyskali Budowlani 
ze Spójnią (Żary). Budowlani 
znajdują się jeszcze w czołówce 
tabeli na czwartej pozycji; Spój­
nia, do niedawna jeszcze ostat­
nia w tabeli, poprawiła swoją 
lokatę, wysuwając się na 10 miej 
sce przed Ogniwem i Kolejarzem 
Goleniów.

Również dwa pozostałe me­
cze zakończyły się wynikiem 
4:1. Poprawiająca się z me 
czu na mecz jedenastka gnie 
źnieńskiej Spójni zwyciężyła 
Kolejarza Goleniów, a Kole­
jarz w Szczecinie zielonogór 
ską Stal. (x)

Oficjalne wyniki III etapu
KLASYFIKACJA INDY­

WIDUALNA
1) Deutsch (Austria) 4:45,19
2) Van Schil (Belgia) 4:45:19
3) Maxim (Rum.) 4:45,19
4) Trefflich (NRD) 4:45,19
5) Małek (CSR) 4:46,19
6) Knezourek (CSR) 4:46,19
7) Klabiński (Polska) 4:46,25
8) Sabatier (Francja) 4:46.25
9) Wójcik (Polska) 4:47,58
10—11) Maitland (Anglia) i

Eloot (Belgia) — po 4:51,48.
Miejsca Polaków: Wilczew­

ski w grupie od 12—19 —
czas 4:51,50, Królak w grupie 
od 45 — 55 czas 4:58,17, 76) 
Ulik — 5:18,11.

III ETAP DRUŻYNOWO
1) CSR — 14:24:28
2) Polska — 14:26:13
3) Francja — 14:30:05
4) Belgia — 14:32:20
5) NRD — 14:32:24
6) Polonia Franc. — 14:35:30
7) Austria — 14:37:26
8) Anglia — 14:38:04
9) Bułgaria — 14:42:45

10) Węgry — 14:42:58

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA TO 3 ETAPACH
1) Deutsch (Austria) 15:23:45
2) Maitland (Angl.) 15:26:52

Fragment II etapu VI Wy­
ścigu Pokoju

CAF fot. (3) Wdowiński

2 niedzielnego
notatnika
sportowca

Mordarski, Kohut, Cieślik, 
Kubocz i Krasówka — oto 
strzelcy sześciu bramek na 
treningowym meczu piłkar­
skim reprezentacji A, która 
we Wrocławiu zagrała z tam­
tejszym Ogniwem. Ze spotka­
nia możemy być zadowoleni. 
Reprezentanci pokazali grę 
szybką i ładną. Zwłaszcza 
Mordarski, zdobywca dwóch 
brameK, Szymkowiak, Cieślik 
i Kohut błysnęli świetną for­
mą. Słabiej natomiast zagrali 
Krasówka i Alszer.

Wicemistrz przegrał wy­
soko w Łodzi 4:9 z Włóknia­
rzem łódzkim, który pokonał 
u siebie bytomskie Ogniwo, 
niespodzianka swego rodza­
ju. Bramki padły ze strzałów 
Pilarskiego (dwie) Kokota 1 
Jezierskiego.

•&
Opolscy Budowlani zwyciężyli 

Górnika (Bytom) 1:0. zdobywa­
jąc bramkę w ostatniej minucie 
gry przez Cichego.

Osłabione składy drużyn kra­
kowskiego Ogniwa i sosnowiec­
kiej, Stali spotkały się w meczu, 
zakończonym porażką krako­
wian 3:1.

Do tych ciekawych, towarzy­
skich spotkań dochodzi jeszcze 
jedno: Kolejarz (Bydgoszcz) — 
Kolejarz (Leszno). Gospodarze 
(bydgoszczanie) mocno' „prze- 
trzepali11 leszczyniaków, bo ai 
5:1. (n)

3) Pedersen (Dania) 15:28:20
4) Van Schil (Dania) 15:28:24
5) Knezourek (CSR) 15:33:00
6) Eloot (Belgia) 15:33:45
7) Małek (CSR) 15:3^:20
8) Newman (Anglia) 15:35:34
9) Proctor (Anglia) 15:37:33

10) Radigon (Franc.) 15:38:05
Miejsca Polaków: 18) Wój­

cik 15:43:08, 19) Klabiński — 
15:43:56, 22) Wilczewski 15:44,24 
50) Królak 16:01,38, 60) Ulik 
16:13:07.

KLASYFIKACJA DRUŻY­
NOWA PO 3 ETAPACH
1) Anglia — 46:39:59
2) Belgia — 46:43:03
3) Dania — 46:44:47
4) NRD — 46:48:23
5) CSR — 46:50:44
6) Polska — 46:52:24
7) Francja — 47:00:03
8) Austria — 47:05:42
9) Polonia Franc. — 47:07:26

10) Bułgaria — 47:15:18
Dalsze miejsca: Węgry, 

Norwegia, Rumunia, Finlan­
dia, Triest.

Z kolarzy Polonii Francus­
kiej na trzecim etapie najle­
piej pojechali: Pawlisiak, 
Kużnicki i Wyszyński. Zajęli 
oni miejsca w grupie 12—719.

Polska zajmuje dru,gie 
miejsce na III etapie Wyści­
gu Pokoju.


